ic tj mal 
robotni? 
| włościańskii 


Warunki promumeratys. 
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konto czekowe P. K. 8. le 175. 


bez przerwy. 


Z dniem jutrzejszym rozpoczynamy w odcinku „Ro- 


botnika“ druk utworu najwybitniejszego 


szwajcarskiego 


poety Gotfryda Kellera Kotek Lusterko“, w 
przekładzie Stefana Frycza i Alfreda Toma. 
i EEEE ELENE E A PPSA IAR 


(W tym maku zwyciężysa, 


p 
„Kurier Ae wa 1 
$ i 
ti ym“, za które (Zob. Rzeczp. Nr. 
a ca 000400 wyradcie + dwa 
cjom 


Ż wal 

się i front opuścił, bolszewicy, czyli socja- 
liści rosyjscy, podstąpili pod samą War- 
szawę. 

Lęk i frwoga padły na wszystkich, 

Naczelne Dowództwo nawet  zwąłipiło, 
czy uda się obronić Warszawę. 

Lecz wiema przyjaciólka Polski Fran- 
cja nie opuściła nas w ciężkiej potrzebie, 
wyslała najlepszych swoich generałów, 
zmalazł się też i dzielny generał Józet Hal- 
ler, który powiedział: Nie damy nietylko 
Warszawy, ale i obronimy Polskę od bar- 
barzyńcy socjalistycznego. 

„Pewności tej jednak nie opierał na ludz. 
kich obliczeniach, lecz jak kiedyś Kon- 
stantyn w krzyżu widział swej armji zba- 
wienie, tak i Józet Haller na tym znaku 
pnzedewszystkiem zwycięstwo ewoje o- 
par. I Kiedy poprzednio wojska polskie 


na swoich sztandarach miały napisy: Ho- - 
nor i Ojczyzna, wojskom ochotniczym po- ' 


lecił generał nieść sztandary z godłem 
Serca Pana Jezusa a z hasłem dawnych 
naszych rycerzy: Bóg i Ojczyzna. Życze 
niem jego też było, by cały naród wziął 
udział w modlitwach o Polskę, o to się 
zwrócił do Biskupów z prośbą o polecenie 
wiernym, iżby poczynając od 18 b. m. do 
22 odprawiali ERI hejo lód na inten- 
cję naszego wojska: ZAS sam wziąć 
udział i w Sp wiOŚ O = takie 
dał polecenie dziekan rontu ks. Sien- 
kiewiczowi (Zob. „Rzeczpospolita“ Nr. 62), 
Tu następują dowody pobożności go. Hal. 
tera, którą wyzyskuje  „Rzetzpospo dla 
«swoich czarnych celów, a Móra dla nas jest 
weczą obojętną. 
Odezwa końemy się tak: 
I stał się end! 
Wróg, znajdujący się już u wrót 
pobity przez masz dzielne 


miasta, 
wojska, 


pierzchnął sromotnie i pędzą 20 PO? 
żołnierzyki i da Bóg wypędzą go 2 kraju. 
swoje mi- 


Bóg więc ponownie ekazał nam 4 
łosierdzie. Oby tyfko nese naród przej” 


rzał, że nie w o" nasze Wawie- 


nie, lecz w krzyżu, który socjalizm żykiow- 
"ski chciałby zgnieść. i 


ną! az BGC | 
Prez z propagandą socjalistyczną w woj- 
sku! Precz z tymi, którzy dają pienią- 
dze na demoralizację żołnierza. Te miljo- 

my mogą być użyte ma inne cele. 
Precz z perami nieczystemi od , grosza 

ublicznego. 6 ej Gz 
F iech żyje katolicka Polska narodowa! 
Niech żyje w 
Niech żyje 
W 


1 
erał Józef Haller! 


szt wiara Sam 

Na odezwę tę dburzenia żołnierze 
a li e r e 
arcyb. Teodo- 


który podajemy bez zmiań, ponieważ dosad- 
nie odbija nastrój i szczery, żywiołowy, odruch 
uczciwych żołnierzy: >. >o 7 af 


żołnierzy, wywołany odezwą „W 
tym znaku zwyciężysz*. 

My żołnierze przesyłamy serdeczne ubo- 
lewanie wydawcom odezwy „W tym znaku 
wwyciężysz* i, mocno bulejąc z powodu tego, 
że dziś jeszcze mogą się znaleźć tak beszczel- 
ni, czy naiwni ludzie, którzy śmią myśleć, że 
swojemi beszczelnemi kłamstwami wzniecą w 
mas i narodzie agitacją swą antypatję do na- 
szego czysto - narodowego rządu wraz ż naj- 
ukochańszym „Dziadkiem“, 


Zawiedliście się, szubrawcy. Zamiast 
wszczepienia w nas tej trucizny, to sami go- 
towiście później dostać apopleksji, lub mosa- 
cizny, a tem samem narazić się na przykre 
następstwa, jak nadwerężenie zębów, lub: o- 
puchnięcie oczu, gdy w mas nastąpi reakcja. 
Obłądą i kłamstwem chcecie nam oczy zasło- 
mić i wywołać zamęt w narodzie, kat niechaj 
wam świeci, podli, którzy rzekomo w imieniu 
miljonowego ludu śmiecie tak bezczelne 
kłamstwa wydawać. Miljony ludu „katoli- 
ków* tak podłych, ani takich opiekunów nie 
potrzebują. Skryjcie się, podli, gdzie światło 
dzienne nie dochodzi, gdyż i ono z was szy- 
dzić będzie, a cuda przez was zmyślone znik- 
ną napewno, gdy stryczek wam naród poda, 
nikozemni. Nie myślcie zaownu, że jest to mo- 
że wystąpienie przeciw zacnemu i czcigodne-, 
mu mężowi, jakim jest nasz kochany gen. Hal- 
ler, a o którym w odezwie tej wspominacie. 
Niewarciście Jego Imienia wspominać, obłud- 
ni, gdyż mężem jest prawym i zasłużonym. 

Cześć mu i chwała! Wam hańba i stry- 
czek! 

Smacznego wam apetytu i spokojnych marzeń 
o Boskich cudach na ziemi! 
Lecz wara oszczercy, a zło naprawić! . 


Entuzjazm 


Jak poznański klecha agituje wejsko. 
Dnia 29 sierpnia ksiądz kapelan Wierz» 
chaczywski, który na czas odwrotu schronił 


f 
+ 


itacja W wojski. 


eniu miķonów katolików. 


Kasa czynna od ii do 2-€j. 


się był do Poznania, a dopiero po odparciu 
bcliszewików zjawił się wyświeżony i elegano- 
kc ubramy, wygłosił do całego pułku po odby- 
tej mszy polowej przy licznym udziale cywil- 
nej ludności kazanie, które, jak sam się wy- 
raził, zmienił na „wyjasnienie“ o ogólnem po- 
łożeniu kraju, a które w streszczeniu brzmiało: 


„Kochani żołnierze! Jak wiecie, przed 
paru tygodniami Ojczyzna” nasza była w naj- 
fatalniejszem położenia. Ten dzielny i znany 
światu eałemu z bitności żołnierz polski zmy- 
kał, jak tchórzłwy zające przed bolszewikami 
z pod Kijowa i Berezyny (w szeregach oburze- 
mie i szepty). Któż nas wyratował? Oto ar- 
cybiskup poznański udał się do M. B. Często- 


WN tÓW AK 


Hamer pojedyńczy w Warszawie © mk na prowiecjj 3.20 ja. 


Rachunki płatne w środy 


chowskiej, ofiarował się jej i dopiero za Jej 
wstawiennictwem nasza ' najszłachetniejsza 


przyjaciółka Francja przysłała nam swych = 


dzielnych wodzów, którzy swym talentem 0d- 
pedzilt bolszewików i uratowali Polskę od 
niechybnej zagłady“. 


Agitacja obszarnicza, 


* Holde - Egger, właścicielka majątku Ko- 
rytnicą w Węgrowskiem szerzy plotki wśród | 
miejscowej ludności, że Piłsudski przeszedł | 


na protestantyzm, ożenił się z Niemką, a gdy 
bolszewicy podchodzili pod Warszawę wy- 
wiózł ją do Berlina. 


Czy mowa wojna? 


Pisaliśmy we wtzorajszym 
pasci 


jesteśmy przeto powrócić jeszcze raz do sprawy 
konfliktu polsko - litewskiego. 

I bądźmy otwarci: — stoimy wobec groź- 
by nowej wojny — wojny Polski z Litwą. 

Rozbicie rokowań kalwaryjskich może 
bezpośrednio.ją spowodować. Sprawa jest tak 
poważna, że zbrodnią byłoby poprosiu nie 
zwrócić uwagi społeczeństwa nad tę groźbę, 
która zawisła nad: Polską. Bowiem zarówno 
ze strony militarystów polskich i popierającej 
ich burżuazji, jak również podbechtywanych 
przez bolszewików, a zapewne i Niemców rzą” 
dzących dziś Litwą sfer — istnieją silne ten- 
dencje do rozstrzygnięcia sporu najprosiszym 
według nich sposobem: — roaprawą orężną! 

` Czytaliśmy niedawno wiadomości o zni- 
komej liczbie armji litewskiej. Cóż znaczą dla 
„deco te 50 czy 70 tysięcy litewskich żołnie- 
nzy 

Ale zagadnienie daleko głębiej sięga, niż 
to się wydaje różnym generałom, czy specja- 
listom od bicia na papierze wrogów, gdzie i 
kiedy tego zapragną. 


Militarmym naświetniejszym nawet sukce- | 


wena ureguluje się sprawy polsko - litew- 
ej. 

_ Przyjrzyjmy się istocie tego sporu, jaki ist- 
nieje między nami i Litwą. Chodzi o dwie 
różne sprawy: — ziemi suwalskiej, zajętej 
przez Litwinów podczas inwazji bolszewickiej, 
o którą też bezpośrednio toczyły się rokowa- 
nia w Kalwarji i ziemi wileńskiej, posiada- 
jącej wyraźną większość polską, a wcielonej 
do Litwy drogą traktatu litewsko - bolszewie- 
kiego 

Suwalszczyzna nie jest tym pūnktem spo- 
ru, który mógł być uważany za decydujący. 
Decydująca jest sprawa Wilna. Ten kawał et- 
nograficznie połskiej ziemi. wysuniętej daleko 
na wschód i łączącej się z Polską wąskim pa- 
sem polskim — jest przedmiotem apetytów li- 
tewskich i obawa przed próbami ze strony 
Polski odebrania siłą ziemi Litwinom —, 
wytwarza w nich nieufność i niechęć do bliż- 
szych stosunków z Polską. Za ziemię wileń- | 


WIA EANA PAGAN G EN S CO OG pcz NNG ÓW KOLE TAPE NSRO 


| ską bolszewicy 


cą Kupili sobie Litwinów. Ale 
nietrwała to tranzakcja. 
_ Bez pyfania o wolę ludności miejscowej 
wsiełono tę ziemię do Litwy, i wytworzono 


nio określonych z bolszewikami — zawiera 


śkiej. A w takich warunkach nie możliwy 
jest żaden rząd i żadna twórczość państwowa. 
Stosunki mogą się ułożyć tylko, na drodze pol- 
sko - litewskiego porozumienia, 

Pamiętajmy też o tem, że jakakolwiek jest 
polityka dzisiejszego rządu litewskiego — hi- 
storyczne i geograficzne warunki życia Litwy, 
stawiają ją tak samo jak i Polskę wobec wspól- 
nego niebezpieczeństwa — odrodzonego imipe- 
rjalizmu rosyjskiego. — + 

Pamiętając o tem bólszewja staremi wzo- 
rami się posiłkując chętnie wcieliła polskie 
ziemie do Litwy, by pokddwić ze sobą te na- 
repr Czyż my, tę Kość niezgody mamy pod- 
Jąceh 

A więc wyrzekamy się Wilna?! Ten wnio- 
sek ze stanowiska mhszego sfonmułowanego 
już swego czasu w rezolucji C. K. W. — sta- 
rala się już wyciągnąć prasa endecka. Dziś 
zapewne całym gardłem będzie wołała o woj- 
ne z Litwą. Ale nasze stanowisko jak wtedy, 
talk i dzisiaj jest zupełnie jasne. Wilno jest 
polskie! Polską jest wileńszczyzna, ale te 
sprawy sporu polsko - litewskiego nie mogą. 
być rozstraygane orężnie! Trzeba szukać i 
zrialeźć podstawę do porozumienia polsko - 
litewskiego; szukać wytrwale i nie poddawać 
się żadnym prowokacjom. i 

Nie wojny nowe wszczynać, lecz pokój za- 
wrzeć — otó wskazanie chwili. Opinja prołe- 


tafjata w tej sprawie jeszcze przedwczoraj ie 


wiktoczniła się wyraźnie w rezolucji wieców 
warszawstkich, gdzie wyrażono niezłomne dą- 
żenie polskich robotników do pokoju i stanow- 
cze potępienie. militarystycznych zapędów na 
wschodzie. p AERO 6 


być rozstrzygnięty. 
A. Czarski, 


prawie równe ilości ludności polskiej i kitew- ~ 


i Maly fel jeton. 
Lex Hejman-Szezepiásti. 


Niemasz zbrodni większej, aniżeli prze- 
stępsiwo wobec prawa, dokonane przez stróża 
praw » urzędnika. Takie bowiem przestęp- 
stwo naruszą podwaliny sprawiedliwości, 

} Nie wiem, jak prezydent gabinetu Witos 
j odpowie na memorjał (Zw. Zawod. Robotni- 
~ ków Rolnych, owany wczoraj w „Ro- 
botniku”) o bestjalskich nadużyciach sędziego 
| śledczego Szczepińskiego, policjantów Gołęb- 
~ Skiego, Dorygowskiego i innych, którzy dopu- 
5 szczali się orgji sadystycznych nad kobietami 
w Rypinie i okolicy i to z wiedzą me Hej- 
j mana. 

i Jedno z trojga: ato Hejman, Szczejpiiakci 
jet Cio są warjatami, pijakami i sadystami, al- 
ibo świadomymi przestępcami najniebezpiecz- 
| Iniejszego gatumku, bo przestępcami „w imie- 
~ miu prawa“, Jeśli warjaci, to oddać ich na- 
leży do szpitala obłąkanych, jeśli pijacy i sa- 
3 arin ted przestępcy, w pić ue 
i s udem tw prawnikiem ni6 wian, jate" pä- 
w pomienionym wypadku zastosować 
meleży, ale będąc człowiekiem wierzącym na- 
p zg w sprawiedliwość, domagałbym się 
E oia Thu Szczepi et 
Eepe a KHejmana, skiego 
Am „Cie (jeśli nie są warjatami) została dokona- 
Es ma wobec kobiet, Sądzę, że urzędnik świado- 
s my zmaczenia prawa, winien skutki prawne 
zj odczuć na wałsnej skórze w ten sam dokładnie 


= gposób, w- jaki zbrodni on sam dokonał. 
£ f Otóż Szczepiński, Gołębski, 


et C-ie przy protekcji Hejmana spełnili sob ; 


niewinnych, bo jako niewinne wypuszczonych 

z więzienia kobiet, zbrodnię chłosty. Powin- 

4 ni tedy podledz również karze chłosty, ale nie 

t 'we własnej osobie, lecz w osobie swych wła- 

= ych kobiet t. j. pani Hejmanowej (lub sio- 

= Stry czy córki Hejmana), p. . Szczepińskiej, p p. 

z p. Dorygowekiej, pani „Naczelni- 
kowej więzienia i t. d. ` 

| Egzekucja powinna odbyć się w eponób 

(uroczysty. W oznaczonym dniu starosta z Ry- 

pina zapomocą bębna, trąb, plakatów it, p. 

mieszkańców Rypina i okolic na ry- 

nek. Gdy lud się zbierze, starosta odczyta 

wj An werdykt: 


ZOFIA ATARA WIA: 


W słońcu ogrójca. 


(Dokończenie). 


My przecie jedno =~ mówię tak 
ia, nie mający gniazda ptak, 

u w wiecznym wędrowaniu 
pwiodąęej w w. błękit drogi brak.. 
My jedno!... Bierzcie tedy skrzydła, 
weżcie me skrzydła o świtaniu, 
i lećcie w przestwór — ja zostanę 
w piwnicach gnuśnieć, w więzach rdzawieć, 
„albo na pustych drogach będę 
jčozbojem krwawy chleb dobywać, 
k |albo w rozpuście się zanurzę — 
ja wy na moich skrzydłach leócie.., 
to przecież będzie wszystko jedno. 
dla bogów „dobrych i „dych Pogoni.. 


By dzień powstawał w zórz czerwieni, 
ray zona ciemną świecić twarzą; 
y wiosna mogła zmartwychwstawać 
lodowa Meis studzi; 
„by drzewa mogły ów ocować, 
at najpiękniejszy opaść musi, 
święci mogli mieć ołtarze, 
muszą być zdrajcy i zbrodniarze; 
by można szczycić się tryumtem, 
niewoli jarzmo z barków zrzucić — 
| potrzeba wprzód być niewolnikiem. 
gok; to jest prawo i niezłomnel 


fak, ja to prawo nazwę świętym, 
feno niech o tych łzach zapomnę, 
co się po waszych twarzach zączą; 


A AK 
12%, T” CY 
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„INEA CERJE SED E WE 


% rake inio dla was pragnę nieba, 
choćby za cenę wszystkiej krwi! 
OB os zyska umiem w noc bezsenną 
| takie potworne roić sny... 
c) 1 Pt 
| Mam wtedy zamki kryształowe, 
promieni pełne obie dlonie 
i wyobrażam sobie tłumy 
zgłodniałe, nędzne i bezdomne. 


Es- 
8 


i 


| 


di 


wa", skuzani zostali na zasadzię wyron na 
łakąże karę. Skoro jednakowoż przestępstwo 
zostało dokonane nie na mężach, lecz na nie- 
wiastach, przeto chłoście poddaje się żony, 
względnie siostry, lub córki wyżej wymienio- 
nych urzędników, Wyrok ma być egzekwo- 
wany coram publico, na rynku w Rypinie, aby 
srom, jakiego doznają owe strachem 
przejął i przed bezprawiem ostrzegł wszyst- 
kich innych E APS Pol- 
skiej 

"Pod p. Hiet, p. Sziepińskka, p. 
Gołębska, p. Dorygowska i t. d. przy unikaniu, 
o ile to będzie możliwe, wszystkiego, coby 0- 
brażało moralność i wstydliwość białogłowską, 
nie mieszkając dostaną po trzydzieści batów 
— w Sowdepję. (Stana to bowiem, jak chrze- 

j : 


TĘKOBOTNIK" WEGA, 30 Wincdiki OTE 
ścijaństwo, prawda, że między up. p. Hejme- 


nową a dajmy na to między Katarzyną Żeszot, 
skatowaną w gminie Zule, stony istonej róż- 


et l 


wydlaśby się 
mogła moja propozycja, mea Bian jestem 
święcie, iż w ten sposób sprawiedliwości 


wyroków wobec urzędników występnych nau- 
czyłoby ich raz na zawsze trzymania się pra- 
wa a lud przekonałoby, że w Polsce istnieje 
sprawiedliwość nie drukowana, lecz mzeczy: 
wisła, 

Proponowałbym także, ażeby ustawie tej 
nadano nazwę: „Lex Hejman - Szczepiński", 

Zyslaw. 


| oda Z a aii oho 


Dokoła sprawy rosyjskiej. 


Stam gospodarczy Rosji sowieckiej. 

(Wyszła broszura, zawierająca sprawozda- 
nie, przedłożone 8-mu kongresowi rad gospo- 
darczych i moskiewskich rad robotniczych. 
Broszurę wydali Rykow, joke age mo 
wyższej Rady Gospodarczej i Trocki. 

Sprawozdanie to wykazuje, że stan gospo- 
darczy Rosji jest katastrofalny. Zarówno w 
komunikacji, jak w sprawie surowców, pak. 
wa, aprowizacji, przemysłu metalowego i włó- 
kmistego — zasoby i wytwórczość nie przekra- 
kpt: 10 — 25 proc. stanu z r. 1914, i 

(W tych warunkach najbardziej cierpi pro- 
letarjat miejski. Włościaństyro znajduje Ary: w 
położeniu znacznie lepszym, gdyż pozbyło sę 
obszarników i ciężarów dawnych. Ale niski 
stan kulturalny włościan sprawia, że nie zdra- 
dza on najmniejszej solidarności z proletarja- 
tem miast, uprawia nolę tylko dla zaspokoje- 
nia własnych potrzęb, zatrzymuje żywność, 
nie chcąc przyjmować papierowych pieniędzy 
gowiedkich, a wytworów przemysłowych nie- 
ma. Dlatego chłopi puszczają w pasek nad- 


mi pb pe adi ioe 
sumentom z powodu upadku komunikacji. Ry- 
kow stwierdza, że na 100 lokomotyw 60 jest 
miezdatnych do użytku, a ilość naprawianych 
zazywac wo pelia 
racje przypada tylko 20 


Ja owe umy łaską darzę, ! 
rzucam im pełne chleba wory 
i rsa sp na nie sypię deszuzem... 
y przewfotne, w których roję, 
i bogiem ja, a wy nędzarzel.» 


Ja, w samolubsiwa tongo bagnie, 
chcę mieć jaśniejszą niż wy duszę, 
chcę, by się w lilję rozwinęła, 
świeżością srebrmą iwa; 
jej kielich Bóg niech do ust nagnie 
i pije słodycz swego dzieła — 

a wy... możecie być wężami 
zapatrzonemi w. lilji białość! 


Me serce przewrotności pelne; 

gdy widzę wszystką rozpacz waszą, 
waszą niewa. 

och! wtedy kocham was bez grio, 
niedoli waszej się litując. 


A tam, w najskrytszej świadomości, 

w świątyni prawdy nieprzekupnej, 
wiem, że ta miłość to liczmany, © 

nie skarb najczystszy, nieskażony, 

| że każdy giest wyrachowany 

dla złej grabieży lub obrony. 

A ponad wszyslikie z ziemskich chwil 
te piętnem mnie Kaina znaczą, 
kiedy obłudnie oczy płaczą, 

a usta krzyczą: rozkosz chyl! 


. Chcę widzieć kielich przepełniony 


i pragnę pić! i ja zapomnę, 
nę biją gdzieś pogrzebne dzwony! 
przy pożarze chat płonących 

bić ć będzie serce wiarołomne, 
jak przy : w dniu zabawy! 


Lecz góźciej, siedy się przebudzę, 
' wystarczy jednej strasznej chwili, 
by ujrzeć ogrom j tej topieli, 

jaka na barki mnie porwała 

i w rozhukane wiry niosła — 

a wtedy cierpią tak szatani, 
jako duch cierpi! jest szalony, 

ij nie zna miejsca na tej ziemi, 
gdzie mógłby rozpacz swą pogrzebać, 
ani o takiej gwieździe marzy, . 
gdzie mógłby spocząć... 

I mówi, grzesząc tym majciężej: 


A któż mi dał, że jestem zdrojem, 
gdzie z wód kryszialem męty płyną? 
A któż mi dał, żem jest owocem, 

| którego wnętrze czerwie toczą? 


grr, "a, zaczajona. 

1 Y 

Bo kiedy w pięliny dzień jesienny 
f 
i 
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| szy, ao w miastach głód. 
eT paaa budowy, aane. 
WERONA. 

Ww 10 numerze „Międzynarodówki aa 
nistycznej* — organu komitetu wykonawczego 
III Międzynarodówki, wydawanym prez Zi- 
uo ogłosił Radek pod powytszym iie 
lem artykuł, który jest mimowolną 
ną krytyką systenm sowieckiego w Rosji. 

Radek kreśli pierwszy okres po rewolu- 
cji, kiedy klasa robotnicza ujmuje władze w 
swe ręce i kiedy w fabrykach wprowadza się 
„hasło reformistów (!) o demokracji w am 
kach". W Rosji okres ten podług 
pizedstawiał się tak: „„WWSszędałe okolicy two two 
rzą komitety fabryczne, by od koh- 
troli nad fabrykami przejść do kierownictwa. 
Wszędzie usiłują one wyciągnąć dla siebie, ja- 
ko grupy, lub nawet dla jednostek, najwięk- 
szą korzyść z uwolnienia się od panowania 
burżuazji. Dlatego pierwszy okres po zdoby- 
ciu władzy sokk okresem wemoenioaego” upad- 
ge beauty uje wciąż głowach robot- 

pan w 
rowania przeny- 


stałoby się zadość a osiągniętoby eel niewąt- 
pliwie. Kilkakroine wykonanie tym trybem 
ników myśl zbiorowego kie: a 


A któż mi dał, że jestem rolą, 
na której „chwasty zboże. tłoczą ?, 
A któż mi dał tę połowiczność, 
że więcej kocham od aniołów, 
a gorzej od szatanów czynię? ; 
A któż mi taką dał tragicamość?... 
4 . LJ a a LJ . . 
Bluźnierczą mową gresząc wielce, | 
wolno mi przecież w słońcu stać 
i na lazury patrzeć czyste 
i lazurowość w serce brać — 
truciznę spijać po kropelce, 
a życie chłonąć wiekuiste. 


Bo kiedy słodkiej śmierci zjaw 

przed rozpalonym wzrokiem staje, 

świecący, jako próchna A 

t dłoń błękitną mi podaje, 

chcąc kędyś wieść na srberny sław, 

„m zwą zk cichy zew — 
wracam dumą, . 

jak od miłości od 

i kusicielka niknie oczom, 

choć wiem, że gdzieś za węgłem domu 


na drzew spoględam kolorowość 

i wielką ich pokomość widzę — 

wtedy, jak „e, w słońcu stoję, ` 

ofiarną mając mrzeć gotowość, 

by zmartwychwstawać fysiąc razy. 

Bo kiódy runie zbóż zielone 

fri okwicaję się jad ziemię stroją, 

r ą błonie, 

i pszczółki brzęczą nad kwiatkami; 

gdy „ar pastuszą na wygonie 

łzawemi dźwięczy mi trelami ; 

gdy wielka tęskność za miłością 
przez pierś każdego tworu płynie 

i i zoskkochuje ziemię całą, =" 

wtedy na ziemię piersią padam j 

i g grzechów moich się spowiadam 

; Eas 


Po cóż o a pytać 


ieinu, kto wielkiej księgi życią 


nie umie przy pochodni słońca 
R stronie ziemi komie czytać? 

I pocóż mówić o miłości 
temu, kto w więzy ją | przyziemne 
amienia i wszystko, co dla 
nie jest rozkoszy Porałunkiem 
ma za zbyteczne i nikczemne? 


I pocóż dawać skrzydła temu, 


i | (sadze PS 
Cudhym jest Świat, Ta pleito we niet 
„nichem planety kręgi toczę, 


„Na mie się zdało śmierci zwać, © 


| nad ludzką trwogą i rozpaczą 
| na swoją. śpiesząc się 
U 


i TWE 250 
mie mapalago 2 Soojailanom, ale jest zięzęł 
nym okresem przejściowym, rewolucji. Radel 
otwarcie wyznaje, że wszelka dyktatura rad 
musi przejść przez taki okres. 

Jakiż był dalszy rozwój organizacji gospo. 
darczej w Rosji? 

Z początku próbowano oddać kierownie 
two produkcji związkom zawodowym. Ale; 
skutek był tylko ten, że na miejscu „zupełnej” 
anarchji nastąpiła odrobina organizacji”. Do- 
piero później, gdy przemysł w znacznej cooki 
był już , stworzono „Rady gospo- 
darcze”, mające charakter organów da r 

W tych radach byli wprawdzie przed-- 
stawiciele związków zawodowych i rad deleg.. 
robotniczych obok fachowców, należących do. 
burżuazji, ale organy, te nie były powołane ani. 
kontrolowane przez demokrację tabryczną, 
lecz suwerenną biurokrację gaiko, dzia- 
dajaca na własną rękę. 


dwłałnością, gdyż odbiera każdemu robotniko- 
wi poczucie odpowiedzialności, które jest czyn- 
me wówczas, gdy jest jednostka świadoma, że: 
tylko ona jest odpowiedziakia za wszystko, 

Jesi fo więc zupelne pormceenie zasady 
demokracji fabrycznej, a powrót do autokracji 
„re zg do systemu kapitalistycznego w pro- 

Robotnicy nie mają w fabrykach nie do po 
więdzienia. Może przynajmniej w związkach 
CY: zachowali pawo głosu i inicja- 
tywy 

Otóż związków zawodów w dawnem zna. 
czeniu w Rosji niema, ponieważ niema prawa 
strajku. Związki zawodowe przekształcono w 

„związki produkcji“, w których jednakże mea- 
sy nie mają nic do powiedzenia, Radek pisze: 

„Upust krwi, jaki nastąpił wśród związków w 
czasie wojny domowej, umożliwił nawiązanie 
łączności s organizującę się produkcją tylko 

ruchu. Przedstawi-. 


Porozumiewali się w sprawach pro- 
dukcji z zarządami swych związków. Masy ro 
potnieze stały zdała od tych rzeczy... Role. 
„związków produkcji" jest w Rosji całkiem ina 
ma, aniżeli przypuszczają syndykaliśc. Ant 
pojedyńcze związki, ani ogół związków nie 
kierują produkcją. Kierownicwo produkcją 


s 


kio woli klatkę nad obszary, 

a gdy go pocznie noc otaczać, “~ 

to gasi jasną świecę wiary, 
aby, przeklinać i gc? 


Roagrzesz mnie, Panie. | 


Na Golgotę 

w złotych promieniach słońca wiedź, 

i piorunowym zedrzyj ogniem 

z mojego serca smutku śniedź, s 

ś daj mi taką głębię wiary, „© 
tym, co marli na arenie, ` 

w Twojego nieba z". czary! 


Rozgrzesz mnie, Panie, z moich męki 
ś e moich les — 1 rozświeć wo mnie 


wieczyste życie mego ducha ; ahi 


Gdy sady schną i chaty gorg, 
Siechaj potrafię rzec z pokorą, ` 
że Tyś tak chciał, i niechaj wierzę, 
st, pomo zbawią mnie pacierzel-. Ź 


ab, 5 2 
EE 


Ją z ogniem wnętrznym w cudnym 


i niewstrzymany pęd istnienia 
w. światłoście mnie przerzuca z cienia. 


przeklinać pelny wstrętów log, | 
lub chcieć oniemić Boży PZJ 
Trzeba w zalewie słońca stać | 

i razem życiem czerwiów żyć, 

i- razem „" 05 wichrówe.. 
Na opuńżczoną ciężko głowę, 
gdy usta rzekły: niech się stanie! 
leją się światła purpurowe — 

ar słońca pożegnanie. dg, 


Jaś idą” dio widma noky, 
w skiepieniach nieba się kołyszą, 
po ziemi pelma migotliwe, > 
stają się życiem, snem i ciszą — 
a nad człowieczej doli męką, 
jaką ama każde serce żywe, ' 


w szafirach srebmne gwiazdy płaczą, 
Golgotę. 


est W rękach organów, łączących W wył 
lepsze siły „związków ukcji”, naukowo 
yketalcone sily, odbyc kapitaliźmie i 
Przedstawicieli rządu robotniczego”. 
Jak eksperymenty bolszewickie odbiły się 
RA kląsię robotniczej Rosji świadczy wyznanie 
a ka: „Rewolucja proletarjacka, zrodzona 
Najgłębszego rozkładu kapitalizmu, wzmae 
„_A g konieczności ten rozkład i powiększa 
aa ek tego w pierwszym okresie cierpienia 
Bi u. Rosyjska klasa robotnicza przeszła przez 
i udręki“, 
Możnaby sądzić, że to tylko pierwszy o 
początek rewolucji jest tak ciężki. By- 
mniej! Radek bowiem pisze dalej: „Bu- 
w, A Socjalistyczna jest dzielem wielu lat, w 
„U których stopa życiowa mas robotniczych 
PA) wyższą, lecz niższą, aniżeli w kra- 
i kapitalistycznychć, 
N Radek mówi o budowie socjalistycznej, ale 
4 i na myśli budowę bolszewicką. System 
Mony icki istotnie prowadzi przez „piekło u- 
ki ; obniża stope życiową robotnika na 
m, a. wielu. let, Ale ten system nie jest 
tem. systemem „rewolucyjnym“, lecz syste- 
tani bezmyślnego niszczenia i dyktatorskiego 
> ląctwa. 


Rosja — Finlandja. 
a z Moskwy twierdzi, że zgodnie 
oświadczeniem członka sowieckiej delegacji 
Pokojowej, podstawowe zasady pokoju rosyj- 
* finlandzkiego ustalono. ` 

daj osja odstępuje Pinlandji część Peczengi, 
maż W ten sposób Finlandji dostęp do ocea- 
niżej uje ona natomiast mniejszy obszar, 
zaofiarowany jej w r. 1918. Rosja za- 
land prawo transyta przez Peczengę. Fin- 
"elj la ewakuuje dwa okręgi Wschodniej Ka- 
Í, które przejdą do „Wschodnio Karelskiej 
łęg NY Robotniczej”, Wszystkie wyspy w 

Moce Fińskiej mają być neutralne. 
ta i sprawach ekonomicznych zgodzono się 
ox V dacie stosunków na zasadzie „status 


ENAR E 


tą pPezela Warszawska“ na zasadzie, jak powin- 
odkryła, że w Jablonnie 


„Co powie o tych faktach  „organizator” 
_ związku p, Kwapiński? Czy zadowolony jest 
* rezultatów swojej gorliwej pracy? Jakie sta- 
Rowisko zajmie dziś do swoich podkomend- 
nych — zdrajców państwa polskiego, którzy 
tak wiernie „włożoną na nich pracę starają się 
; Wypelnió w miarę możności i sumienia“? 

„»Gazeta Warszawska”, zwracając sę z tego ro- 
s zapytaniami pod adresem tow. Kwapińskie- 
ny ieTdzić musi przez to samo, że tow. Kwapiń- 
Rota © na tyle czyste sumienie, że najspokojniej 
„zacz pozwolić na pracę związkową, mimo 

i e nań potwarze i oszczerstwa. i 
4 W całkiem odmiennem położeniu byłby „Ro- 
Ro, » gdyby chciał się zwrócić do p. Dmowskie- 
„rezerw poznańskich'* i endeckiej 

N boty wywrotowej z zapytaniem: ` i 
me 7 zadowolony jest p „Dmowski z rezultatów 
] gorliwej pracy i t, d.* — albowiem sam „or- 
yy " i szef „podkomendnych“ jest miewidzial- 
ako stolicy i kryje się w Poznaniu, napiętnowany, 
tek jeden ze „zdrajców państwa polskiego, którzy 
ię o przejętą ma siebie pracę starają się wy- 
w miarę możności i sumienia“, 
4 cyklu: Zyrotki o wojnie, 


w ? w żołnierza. 
„Te bój z brózd szą oflisk 

Co chwila luf się 3. adnej ECA 
$ sad dlugi, Eręty — jak łuski pancerza, 
-« których przekomie słońce lśni i bły- 


dziwny jakiś jest majestat ciszy "i 

X bitwy zażarte] rozpacznym rozgwarze, 
że się krzyk każdy i każdy jęk słyszy 

1 że się widzi wszystkie zbladłe twarze. 
Y4 się w mózgu jakaś jasność rodzi, 

W której największe i najmniejsze sprawy 
q jednakowe. A ktoś cicho chodzi 
i | Patrzy na nie — ot jak ktoś ciekawy, 
W,puściwszy obojętnie ręce 

Rom 

gm 
Ze 


 mostyg? trup szary 


— szarego żołnierza, 
na piasek 
i ł 
ciąż rozpościera — na wieczne posłanie 
gest jak zdarte — czerwone szłandary 
rp je w polu na Jutra spotkanie: 
Jedn, leży w linji — szary trup żołnierza, 
odno znów serce człowiecze nie bije. 
“eden — kioś — umarł. Rząd luf się wy- 
z SZCZErZA 
_* błyskiem piorunu. Linja wre i żyje. 
Józet Korczak. 
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Ze Związku Zaw. Robotników Rolnych | 
otrzymaliśmy odpis niniejszego Listu, któ- | 
ry jaskrawo charakteryzuje rządy obszarni- 
cze — bo tylko takie rządy istnieją na wsi pol- 
skiej. 

W powiecie Ciechanowskim, gm. Sań- 
skiej we wsi Ciemiwka, właściciel folwarku p. | 
Gustaw Jaroszewski po powrocie a ucieczki , 
przed bolszewikami przy udziale swych ku- | 
zynków, poruczników z pułku Rycerskiej Jaz- | 
dy — Leszka i Teofila Wiśniewskich, którzy | 
mając do rozkazu B-ciu żołnierzy z tegoż puł- 
ku, dokonali całego szeregu gwałtów katowa- 
nia ludności z pośród służby folwarcznej. 
Świadczą o tem fakty następujące: oto Józef 
Pepłowski, rządca folwarku Ciemiwika po trzy- 
dziestocztroletniej służbie w tym dworze o- | 
trzymał od wyżej wymienionego dziedzica 
(kata) uciekającego z majątku gotówkę do 
przechowania, w złocie i srebrze, oraz papie- 
rach, dodać należy, iż złoto i srebro przed- 
stawiało taką wagę, że rządca, aczkolwiek dość 
silny człowiek, z trudnością je udżwignął, za- 
kopawszy w ziemię i trochę własnych oszczę- | 
dności w oddzielnej puszce. Dn. 2 b. m. zjawia | 
się do swego rządcy dziedzie, wraz z wyżej | 
wspomnianymi kuzynami, oraz 5-ciu żołnie- 
rzy, z temi słowy: „złodzieju, taki mie taki, 
oddaj pieniądze!“ Zwracając się do swego ku- 
zyna Leszką Wiśniewskiego ppor. Jazdy Ry* 
cergikiej, zamienił z nim kilka słów.  Ste- 
roryzżowany rządca oraz siostra jego Gole- 
biowska, odpowiedzieli: cóż to ja panu ukrad- 
łem? przecież pan wie, że mi dał do przecho- 
wania i sa!“ Na rozkaz Leszka Wiśniewskiego 
ppor. — żołnierze otoczyli końmi rządcę, któ- 
ry pod eskortą wykopał skarby dziedzica i 
swoją puszkę z pieniędzmi, które to pienią- 
dze szlachetni panowie jako własność rządcy 
również zagrabili, jednak namyśliwszy się, go- 
tówkę oddali, a listy zastawne na sumę 11,500 
rubli zagrabili pod grozą zastrzelenia, co gdy- 
by nie interwencja księdza miejscowego byli- 
by dokonali niechybnie. Steroryzowany wobec 
widma śmierci, zmuszony został do zrzeczenia 
się wszelkiej pretensji do swych pieniędzy i 
zgody opuszczenia służby z miejsca. i 

Fakt drugi: Po zajęciu tej wsi przez bol- 
szewików, którzy rabując bydło i chcąc okazać 
służbie dworskiej swą dobroć, proponowali 
służbie zamienienie krów służby na lepsze 
dworskie i po jednej sztuce zostawiali na ro- 
dzinę, tenże sam dziedzic J. Jaroszewski zja* 
wil siędo wsi, a poznawszy swą krowę u Sala- 
kowej, której mąż służy w wojsku polskim, po- 
wiedział o tem (kuzynkowi), który chętnie wy- 
konał wyrok na Salakowej mimo, że ta upro- 
siłą (dziedzica), aby nie zabierał jej krowy je- 
dynej karmicielki drobnych i w dodatku cho- 
rych dzieci, co ten i uczynił, jednak kuzynek 
i tu wyrok wykonał, rozkazał żołnierzom, aby 
skatowali batami Salakową, mimo, iż była i 
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cel atranicz samowolne sady dorade, 


z dzieckiem na ręku, zbito i sińcami okryto 
ciało kobiety, co osobiście stwierdziłem. To sa- 
mo dokonano i na Katarzynie . Jankowskiej, 
mieszkance Pieńków i w tych samych , oko- 

We wsi Olezyniia Adam Ozdarski (tys) 
skatowany został za to, że, kiedy oficer bolsze- 


[3 


| wieki z rewolwerem w ręku przyszedł do nie- 


go: „Sołtys! dawaj podwodu!* — ten odpo- 
wiedział, że koni we wsi nie ma prawie nikt; 
rozwścieczony bolszewik kazał się po wsi pro- 
wadzić, to gospodarz Michalski, który miał 
konie, a które dany bolszewik, szukając, zua- 
lazł w komorze, po wyjściu bolszewików, 


(oskarżył Soltysa Ordarskiego do Leszka Wi- 


śniewskiego, głównego dowódcy  samowol- 
nych sądów w tej okolicy, twierdząc, iż tenże 
nasłał na jego konie bolszewików. Usłużny 
Sędzia (samozwaniec), a raczej barbarzyńca, i 
moralny zabójca honoru i sławy żołnierza pol- 
skiego, rozkazał żołnierzom katować Ozdar- 
skiego, mającego syna i zięcia w wojsku pol- 
skim, na widok czego i jęku katowanego nie- 
winnego, zleciała się wieś cała, a córka 
jego, w stanie brzemiennym, prosząc o'nieka- 
towanie niewinnego ojca, została popchnięta 
przez żołnierza z taką siłą, iż upadła zemdlo- 
na; wobec tego, przezorni żołnierze naganiali 
kobiety do ratowania zemdlonej. 


O powyższych faktach została zawiadomio- 
na żandarmerja Ciechanowska, która niezwło- 
cznie wydelegowała dwóch żandarmów i czł. 
straży obywatelskiej, p. B. Wiśniewskiego. 
Protokół ściśle z całem poczuciem obywatel- 
skiem i honorem żołnierza spisał starszy żan- 
dam Gliński, w asystencji szeregowca  Żan- 
darmerji, oraz czł. str. obywat. p. B. Wiśniew- 
skiego. Ze smutkiem stwierdzić należy, iż na 
moje zapytanie spisujących protokół, czy po- 
dobne ongje maruderów wojskowych i sądy 
szlacheckie są uprawiane często, w odpowiedzi 
otrzymałem, iż tego rodzaju i innym bandyc- 
kim sposobem dokonywane rekwizycje obja- 
wiają się bardzo wiele; dla ścisłości nadmienić 
należy, iż komendant we wszystkich wspom- 
mianych faktach Leszek Wiśniewski, ppor. ma 
za sobą znaną rutynę rabunku dokonanego w 
swoim czasie na osobach tych, którym dziś w 
tak szlachetny, prawdziwie rycerski sposób 
wysługuje się kosztem cierpień ludności, któ- 
ra złożyła na ołtarzu obrony Ojezyzny ofiary 
z krwi i daniny, Sądzić należy, iż po- 
dobne gwalty zainteresują odnośne czynniki 
władz wojskowych, jakoteż Sejmu i Rządu, w 
których to praworządnych organach znajdują 
wię jednostki, stojące na stanowisku obro- 
my interesów wiejskiej ludności, a służby 
folwarcznej w chwili zbrojnego stosowania do 
niej teroru rycersko-obszarniczego, tej czarnej 


| reakcji z pod znaku „Bóg i Ojczyzna“, 


Jan Olszewski. 
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` Otam mobilną ię 
w obawie przed demobilizacją. 


Komitet Obywatelski Obrony Państwa w 
powiecie Grójeckim, na czele którego stoi ob- 
szarnik Władysław Leszczyński z Kopanej, wy- 
dał do oddziałów gminnych „cyrkularz” treść 
którego przytaczamy: 

Komitet Obywatelski Obrony Państwa Nr. 
133 w sprawie wyszkolenia podoficerów. Gró- 


do tegoż celu, a mianowicie: dla 


Ponieważ tunkcjonarjusze: policji otrzyma- 
li dyspozycje od p. komendanta Samulskiego 
oraz wezwanie od Komitetu Obywatelskiego 
powiatowego i są gotowi rozpocząć wyszkole- 
nie, czekać wszakże będą na zwrócenie się do 
nich odnośnych Komitetów gminnych. 
Podając powyższe do wiadomości i wy- 
Kom. Obyw. Powiatowy zaznacza, 
że sprawa wyszkolenia podoficerskiego, nie 
bacząc na sytuację polityczną — jest niezmier- 
nie doniosła (tak podkreślono w oryginale), a 
to z tej racji, że czeka nas niewątpliwie zawar- 
cie pokoju w niedługim czasie i wypływająca 


Eudockie  OSZGZETSLHA, 


W Londynie wychodzi reakcyjny dziennik 
angielski „Morning Post“, w którym intrygan- 
ci endecoy uwili sobie gniazdko, skąd rzucają 
oszczerstwa na socjalistów, Naczelnika Pań- 
stwa i t. d. 

Najnowsze kłamstwo i oszczerstwo endec- 
kie, wydrukowane w dzienniku reakcji angiel- 
skiej, brzmi tak: 

„Sytuacja jest powikłana wskutek tego, że 
przedstawiciele angielskiej Partji Pracy otwer- 
cie, a niemieckie grupy z ukrycia, podmiecają 
wewnętrzne nieporozumienia w Polsce, Zupeł- 
nie niedawno polskie grupy socjalistyczne O- 
trzymały pieniądze m niewiadomego źródła, 
Związek robotników rolnych, który dotychczas 
zawsze odczuwał brak pieniędzy, epłacił wszyst- 
kie swoje dlugi, dochodzące do kilku Irroś stu 
tysięcy marek, a związek metalowców jest wi- 
docznie rówmież w posiadaniu gotówki. Te or- 

razem z inneini, ubworzyły komitet 

oemtralny dla finansowania strajków, które u- 

ważnją za potrzebne dla zmuszenia polskiej de- 

legacji pokojowej do przyjęcia socjalistycznego 
programu poło) ; 
detada o reorganizacji działalno- 
ści socjalistycznej w Polsce, komitet oświad- 
cza: „Musimy być przygotowani ma wojnę prze- 
ciwko wojnie, Nie byłoby niespodzianką, gdy- 
by okazało się, że rząd sowietów w Moskwie, 
który tak chętnie subwencjonuje opinję publicz- 
ną w Amgiji, stoi poza nową akcją. socjalistycz- 
mą w Polsce*, ; 
Wiadomość powyższa do tego stopnia mo- 


stąd demobilizacja armji. Przy tej demobiii- | si na sobie wszystkie cechy ordynarnych en- 


zacji, bardzo liczni żołnierze zdemoralizowani 
(podk. moje) na wojnie przez grabież i inną | 
działalność występną, będą usiłowali wykonać 
akty gwałtu zarówno w czasie powrotu, jak po 
przybyciu do miejse zamieszkania. Nie jest, 
także wykluczone, że w miarę zmiany warun- 
2 politycznych rząd ogłosi pospolite rusze- 


Podpisano W. Leszezyński. 


= "e 


deckich kłamstw, że samo jej prz. 
starczy za odpowiedź z naszej strony. 


„Gazeta Warszawska” przedrukownuje po, 


wyższą „korespondencję“ z bratniego organu 
endecji angielskiej p. t. „Zagadkowe fundu- 
sze”. A przecież nie powinny one być zagadką 
dla centralnego organu dmowszczyzny, gdyż 
„korespondent“, pisujący do „Morning Post", 
albo siedzi w jednej z ch redak- 
cji endeckich w Warszawie, albo tabrykuje 
swe „zagadki“ wprost w Londynie, w posel- 


Klęska endecji we Lwowie. 


Tak przyzwyczajeni jesteśmy do kłamstw pra- 
s endeckiej, że nie zdziwi nas wcale, gdy „Gazeta 
Warszawska“ podaje notatkę p. t. teror socjalistycz- 
ny, okazuje się zaś, że jest to teror endecki, 

Niedawno przecie na wiecu endeckim w sali 
tow. Hygienicznego Straż Obywatęlska puściła w 
ruch bagnety, wymierzając je przeciw naszym to- 
warzyszom, . $ 

„ W niedzielę zaś, na wiecu endeckim we Lwo- 
wie, gdy masi towarzysze chcieli przemawiaó, nie 
dopuszczono ich do głosu. PY. 

A „teror“ z uaszej strony był tego rodzaju, że 
jak pisze „Gazeta Warszawska“ — na 
krótką chwilę wnieśli Hausnera na mównicę, któ- 
ry przemawiał tylko kilka chwil, poczem wiec go- 
stał rozwiązany”, s A 

„Wywiązała się — jak donosi oględnie „Gawe. 
ta Warszawska“ walka, w czasie której wiele or 
sób porantono. Walki trwały następnie na*ulicy*, 

Taki to był teror z naszej strony, że aż trzeba 


i m 


było wnieść Hausnera na mównicę, by mógł prze ' 


mawiać, i to tylko chwil kilka, poczem „, 
się" walka, to znaczy, endecy nie chcieli dopuścić 
tow. Hausnera do głosu i strzelali z browningów. 

Wolność słowa na swych wiecach tamują zapo- 
mocą brówningów. Strzelają do ludzi odmiennych 
przekonań, Potem przenoszą, sposobem amerytaf- 
skim, walki na ulicę, 

Nie dość im jeszcze tego. Napadają w swych 
pismach na tych, do których strzelali. 

O tym samym wiecn lwowskim pisze „Rzecz- 
pospolita", że posłowi Głabińskiemu nie pozwolono 
mówić, a tow. Hausnera wniesiono na rękach. 

Była to więc klęska endecka. Głąbińskiego wy- 
miesiono, a tow. Hausnera wniesiono, 

Nio dziwnego, Że gazety emdeckie prawią o 
„terorze'* socjalistycznym. 

mean mee ~eo aaa aG 


Łgdrstwo czeskie. 


Paryski „Temps* powtarza za *znanym 
praskim dziennikiem „Narodni listy“ następu- 
jącą wiadomość: pt 

„Rząd czeski zamierza opracować plan 
kolonizacji wewnętrznej na wielką skalę, ze 
względu na masowy powrót wychodźców-Sło- 


waków z Ameryki, oraz ludności słowackiej > 


Spisza i Orawy, słowackich obszarów częścia- 
wo przyznanych Polsce“. 


ry rozległe i ludne, zamieszkane przez Słowa- 
ków; ci Słowacy znieść nie mogą strasznego 
ucisku polskiego, więc tłumnie emigrują, a 
rząd ozeski, aby ich pomieścić, urządza „Bob, 
nizację wewnętrzną na wielką skalę!l* 
Czy można bezczelniej urągać prawdzie? 
Czy wogóle jeszcze ktoś na świecie oprócz 
Czechów tak kłamać potrafi? 


Wszak i na Spiszu i na Orawie nową gra- 


nica biegnie cała poprzez polski teren etno 
graficzny, nie dając nam ani jednej wioski 
słowackiej, pozostawiając natomiast tuziny 
polskich gmin pod jarzmem czeskim, Cała lu 
dność obu przyznanych nam skrawków ziem 
wynosi conajmniej 60,000, wyraźnie sześódzie- 
siąt tysięcy dusz, a są to prawie wyłącznie 
Polacy, z domieszką Niemców i.Ży* 
dów na Spiszu, ale żadnych Słowaków. A cho 
ciażby nawet i byli tam Słowacy, to j 


wiadomo, jak nieznośnem jest dla Stowaków > 


panowanie czeskie i jak Słowacy nienawidzą 

czeskich najeźdźców, brutalnych a chciwych. 
Wiadomo również, że gnębiony przez Ozechów - 
lud stowackt okazuje Polsce weale żywą sym» 
pańję, i że przywódcy Słowaków wiełokrotnić 


zwracali się do rządu polskiego i do Naczelni= 


ka Państwa o pomoc przeciwko Czechom. Któż 
więc z obszarów przyznanych Polsce 


igrować? Nie -emigrował napewno 


wnie wyłudzić od naszych łaskawych protek: 
torów na Quai d'Orsay taką obietnicę, trzebił: 


na czele? i 
Baki zbija. G. 
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A co tymczasem robi tak PASE A 
ne poselstwo polskie w Paryżu, z jaśnie 
możnym panem hrebią Meurycym Zamoyskjń 
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| +  miczny ks. Skirmunt“. 
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Wyjdzie z druku broszura, wydana nakładem Robotniczego Komitetu 
Obrony Niepodległości 


Bohałer Prolełarjału Polskiego 


EDWARD GIBALSKI 
SaN (Franek) 
Porucznik Pierwszego Puiku Ułanów W. P. 
napisana przez St. Andrzeja Radka. 
Prosimy o nadsyłanie zamówień. === Skład główny: Księgarnia Robotnicza, 
Wspólna 17, w Stanach Zjednoczonych — Chicago, Adm. „Dziennika Ludowego“: 
Cena egzemplarza 6 mk. 
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Praktyki naszej dyplomacji, 


Notowaliśmy swego czasu głosy przejezd- 
mego Włocha, który opowiadał o oburzeniu i 
komentarzach jakie wywołała w świecie dy- 
plomatycznym rzymskim, wymianą urzędni- 
ków między Legacją przy Kwirynale a Lega- 

atykanie, i ' 


Dziś pisze już o tem prasa włoska jak 
następuje: W pewnych kołach komentowany 
jest bardzo żywo fakt, że pierwszy Radca le- 
gacyjny przy Kwirynale, bawiący <d pewnego 
czasu w misji specjalnej w Warszawie, został 
zastąpiony prowizorycznie w swych funkcjach 
jw Legacji tej, przez pierwszego Radcę Lega- 
eji Polskiej przy Stolicy Apostolskiej. 

Do dzisiaj dnia, reprezentacje dyplomaty- 
czne jakiegokolwiek państwa przy Kwirynale 
i przy Watykanie, były bardzo ściśle oddzielo- 
ne, gdyż jak to jest jasne, mają zupełnie róż- 
me funkcje i zazwyczaj wprost nie do pogo- 
dzenia. Przeto rzecz zrozumiała, że tłomaczo- 
ną jest w sposób najbardziej nieprzyjemny, w 
kołach dyplomatycznych rzymskich, przewaga 
i mieszanie się Legacji Polskiej przy Stolicy 
Apostolskiej do, Legacji Polskiej akredytowa- 
nej przy królu włoskim, ' Pie A 

Tyle, delikatna w słowach, prasa włoska. 

Korespondent nasz medjolański dodaje 
od siebie, na podstawie informacji kolonji pol- 
skiej w Rzymie, że cała sprawa ma źródło w 
intrydze klerykalnej. Podobno p. Minister 
Skarbu, i to zupełnie słusznie, zamierza znieść 
stanowisko Radcy Kanonicznego przy Posel- 
stwie Polskiem, gdyż ani jedno z poselstw 
przy Watykanie podobnego stanowiska u sie- 
bie nie utworzyło. be 

Ale w Polsce wszystko jest możliwe. Pan 
poseł Skirmunt posiada brata kanonika Skir 
munta, sekretarza „czarnego papieża“, Ledo- 
chowskiego, który na równi z posłem Skin 
muntem zapragnął mieć wspomnianego do- 
radcę w Rzymie. I oto powód dla którego 
Polska stanowisko to kreowała, . Obecnie w o- 
bawie, że ks. Skirmunt stracić je może, brat 
posel proponuje, by dotychczasowy Radca po- 
selstwa. przy Watykanie Loret przeszedł do 
poselstwa przy Kiwirynale i zostawił miejsce 
braciszkowi kanonikowi. W ten sposób nie 
tylko prywatny interes braci Skirmuntów był- 
by załabwiony, ale również w Rzymia istnia- 
łyby dwie Legacje, klerykalna z p. Skirmun- 

tem i Loretem, pozomie przy królu włoskim 
a w istocie dla interesów Watykanu, i druga 
' pozornie przy Ojcu Świętym, a właściwie przy 
„czarnym papieżu”, gdyż wiadomo powszech- 
nie do jakiego bractwa zalicza się p. poseł 
Kowalski, podobnie jak jego doradca kano- 


korespon- 


ent Rządu? 


IE 


Kronika sojmowa, 


- W piątek odbędzie się posiedzenie Sejmu, 
w czwartek, przed otwarciem sesji, odbedzie 
się posiędzenie konwentu senjorów. 


` Cóż na te informacje na 
í EAR ma to Pre 


go przez posłów Załuskę i ks, Nowakowskie- 
go (obaj ze Zw. L.-N.) przeciw posłowi Anu- 
szowi, Posłowie enludeccy zarzucali mu, jako 
przewodniczącemu komisji, że nie zwołał ko- 
misji wojskowej w pierwszych dniach wrze- 
śnia, jak to było postanowione na ostatniem 
posiedzeniu. ! i 
. Pos, Anusz wyjaśnił, iż rząd posiada cal- 
pi szej zaufanie, Gazy e. de a komisji 
wywoływania drobny: , mogących o- 
słabić riko rządu, było niewskazane, 
Rozwinęła się dyskusja nad zaopatrywa- 
niem armji — przyjęto dwa wnioski: 1) zbada- 
nie ile i czego dostarczyła intendentura w sierp. 
niu i ile z tego doszło do armji, oraz jaki jest 
plan zaopatrzenia armji na najbliższy kwartał, 
i 2) uchwalono zwrócić się do Naczelnego Do- 
wództwa, aby delegowało na teren, zniszczony 
przez wroga, komisję dla zbadania strat lud- 


ności f rozmiarów udzielonej przez wojsko po- 
Komisja ma złożyć sprawozdanie w cią- 
gu 2 tygodni. Następne posiedzenie komisji 
odbędzie się w piątek o godz. 10 rano, na tem 
posiedzeniu tow. poseł Liberman ma pomi- 
szyć sprawę Biura Prasowego przy Naczelnem 
Dowództwie 
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kronika polityczna. 
Dowiadujemy się, że dziś będzie wysłana 
odpowiedź Rządu Polskiego na propozycję Li- 
gi Narodów, tyczące się sposobu załatwienia 
sporu polsko-litewskiego. 


ie 
sę 


Rzgd polski o zatargu polsko-litewskim. 

Rząd litewski od: szeregu miesięcy prowa- 
dzi politykę, która wbrew deklaracjom neu- 
tralności, jest jawnem współdziałaniem z ar- 
mją bolszewicką w jej walce przeciwko Polsce. 

Rząd litewski nietylko zAjął terytorja bez- 
sprzecznie polskie i Polsce definitywnie prey- 
znane, ale nadto przez współdziałanie z armią 
bolszewicką, przez dozwalanie przejścia przez 
swoje terytorjum uzbrojonym żołnierzom bol- 
szewickim, udającym się dziesiątkami tysięcy 
z Prus Wschodnich do mowych punktów kon- 
centracyjnych, przez przepuszczanie oddziałów 

tal niemieckich, spieszących w sze- 
regi armji bolszewickiej, a wreszcie przez do- 
zwalanie bolszewikom współużywalności tere- 
nów, przez się okupywanych i linji kolejowych 
na tych terenach się znajdujących, przysparzał 
i przysparza ciagle armji polskiej olbrzymie 
trudmości. Armja polska wskutek takiego po- 
stępowania Rządu litewskiego miała swe lę- 
we skrzydło nieustannie zagrożone, przez co 
stolica państwa była w ciągłem niebezpieczeń- 
stwie. Armja polska nie mogła zatem przeciw- 
działać na tem skrzydle koncentracji armji 
bolszewickich, | 

Bezpieczeństwo państwa polskiego, za- 
grożonego przez wrogie t niełojalne stanowi- 
sko Litwy, zmusiło armję polską do poczynie- 
mia kroków, usuwających grozę, wiszącą stale 
nad Polską. 

Rząd polski stwierdza jednak, że akcja 
militarna, przez Polskę podjęta, w niiczem nie 
ma przesądzać © przynależności terytorjów. 
wojskowo zajmowanych, pozostawiając uregu- 
lowanie stosunków terytorjalnych przyszłemu 
porozumieniu z Litwą, gdyż wojny z Litwą Pol- 
ska nie pragnęła i nie pragnie, a najqorętszem 
jej życzeniem jest znalezienie dróg dla przyia- 
cielskiego porozumienia obu narodów. (PAT) 


* 
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Dziś o godz. 10 zrana odbędzie się posie- 
dzenie Rady Obrony Państwa. 
se 
Ministerjum b. dzielnicy pruskiej komuni- 
kujo nam: w dniu 20 września 1920 roku zo- 
stał zawarty w Poznaniu między rządem pol- 
skim a niemieckim układ w przedmiocie prze- 
jęcia wymiaru sprawiedliwości. Pertraktacje 
w tej sprawie były już w grudniu 1919 roku 
na ukończeniu, lecz wówczas układ nie do- 
szedł do skutku z powodu zatargu, powstałe- 
go w dziedzinie spraw gos „ Uklad 
reguluje dalsze prowadzenie wszelkich spraw 
dotychczas prawomocnie nieskoń- 
czonych, które były już zawisłe w chwili przej- 
ścia wymiaru sprawiedliwości na państwo pol- 
skie w obwodach byłych sądów krajowych, 0- 
becnie okręgowych, przyznanych w całości lub 
częściowo Polsce. Układ opiewa, że w zasa 
dzie ma sprawę dalej prowadzić sąd, który 
ją rozpoczął, przyznaje atoli interesowanym 
prawo żądania przekazania spraw sądowych 


sądowi drugiego państwa, jeżeli tenże byłby. 


wlaściwy, gdyby sprawa została : ta do- 
piero w chwili wejścia w życie układu. Układ 
ma być ratyfikowany i wejść w życie z upły- 
wem miesiąca, następującego po miesiącu, w 
którym nastąpi wymiana dokumentów ratyfi- 
kacyjnych. Wejdzie więc w życie prawdopodo- 
bnie z końcem listopada roku bieżącego, Układ 
podpisali, w imieniu rządu polskiego, pano- 


|.  T„ROBOTNIK* środa, 22 wrześniu 1920 r. 


wie: wiceminister dr. Zygmunt Seydą i szef 
departamentu Sprawiedliwości dr, Witold 
Prądzyński, a w imieniu rządu niemieckiego 
tajny nadradea w pruskiem ministerjum spra- 
wiedliwości, p. dr. Orasen. (PAT). 

se 

Wydział Prasowy Ministerjum Spraw Za- 
granicznych komunikuje: 

„Międzynarodowa Komisja Graniczna dla 
wytknięcia granicy polsko - niemieckiej, pozo- 
stająca pod przewodnictwem generała Dupont, 
ratyfikowała ostatecznie zachodnią granicę 
Polski od powiatu Namysłowskiego na Śląsku 
aż do Baltyku. Z 

Granica ta, określona w ogólnych zarysach 
przez traktat wersalski, uległa niektórym 
zmianom skutkiem wymian, które nastąpiły 
między Komisarzem granicznym niemieckim 
v. Treutlerem a Komisarzem granicznym pol- 
skim Szembekiem i które zostały jednogłośnie 
przyjęte przez 4-ch komisarzy granicznych koa- 
licyjnych: francuskiego, angielskiego, włoskie- 
go i japońskiego. 

IW powiecie sycowskim, którego część przy- 
padła Polsce oddano Niemcom gminy Slizów i 
Dziadową Kłodę. 

Miasto Zduny przypadło Polsce. 

Dębowa Łęka, koło Wschowy, przypadła 
Niemcom, Wijewo i Potrzebowo Polsce. 

Na północny zachód od Kopanicy, leżącej 
w Polsce, przypadły Polsce miejscowości: Wą- 
chabno, Mała Wieś, Wielki Grójec, Nowa Wieś 
(gmina), Nądnie oraz dość znaczna przestrzeń 
na zachód od Zbąszynia. Tem samem linja 
jezior leżących między Kopanicą a  Zbąszy- 
niem, a traktatem wersalskim  przecięych, 
przypadłą Polsce. Natomiast jeziora, leżące 
na północ od Zbąszynia przypadły Niemcom: 
wraz z miejscowościami Starym  Trzcielem, 
Jablonką i dość poważną przestrzenią na 
wschód od Pszczewa. ka i 

Na południowy wschód od Piły oddano 
Niemcom letnisko Kónigsblick, również odda- 
no iemcom folwark Heinrichsthal, położony na 
północny zachód od Chojnie. 

Polsce przypadła szosa, wiodąca z Chojnic 
do Bytowa, którą traktat wersalski przecinał. 
Tem samem przyznano Polsce lasy, leżące mię- 
dzy wyżej wymienioną szosą a Muskendort- 
dkiem jeziorem i majątek Ciecholewy wraz z 
przynaleźnemi doń lasami. Obszar dworski 
Wielkie Konarzyny przypadł Niemcom. 

Dalej na półnoć przyznano Niemcom Oka- 
lice wraz z wodociągami Lemborka i Kniewen- 
bruch, Polsce zaś całą zachodnią połowę prze- 


ciętego traktatem wersalskim żarnowieckiego 


jeziora wraz z zachodnim jego brzegiem, gmi- 
ną Nadole i częścią jej lasów, wreszcie część 
wschodnią folwarku Fialnecy, 


A kj 
Komisja do spraw zagranicznych konsty- 
fuanty gdańskiej postanowiła wysłać jako 
przedstawicieli miasta Gdańska, wpoważnio- 
nych do podpisania w Paryżu polsko - gdań- 
skiej umowy, nadburmistrza Sahma i posła 
Schiimmera. (P. A. T.). ' 
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Telegramy. 
wówiikał Polskiego Sztabu Generalnego 


` EO War zawa, 21 września. 
‘Komunikat sztabu generalnego W: P. do- 
nosi z dnią 21 września: 
Wojska nasze osiągnęły już. na całej linji 
rzekę Zbrucz. Bolszewicy uciekają w szybkim 
tempie przy użyciu furmanek dalej na wschód. 
Wojska ukraińskie przekroczyły Zbrucz. 

ı, Na Wołyniu w ostrym pościgu za nieprzy- 
jacielem zajęliśmy Wyszogródek - Krzemie- 
niee. Równocześnie jazda nasza dotarła do li- 
nji rzeki Horynia, zajmując Ostróg, Bubryń, 
Deraźno. | 

Na północ od Prypeci w walkach w rejo- 
nie Prużan zdobycg nasza wzrosła do 2250 jeń- 
ców i 27 karabinów maszynowych. 

„ Atak nieprzyjacielski na Hrynki, Licho- 
sielce krwawo odparto. Nieprzyjaciel pozo- 
stawił w naszym ręku 586 jeńców, w tem 2 
wa oraz 9 karabinów maszynowych. 
działów zajęto Klepacze, Brzostowicę Wi 
i Brzostowicę Maro Mila; Wzięto ac ed 
jeńców. Dalsza zdobycz jeszcze nie obliczona. 
na północy w wypadzie wyiviadow- 
czym zdobyło miejscowość Kuźnicę i Nowy 
Dwór, biorąc jeńców, którzy potwierdzają po- 
nowne przybywanie nowych dywizji sowieckiej 
armji syberyjskiej na front Niemna. Litwini 
ostrzeliwali ogniem karabinowym dwukrotnie 
patrole nasze w miejscowości Strzelcowizmy. 
W ciągu dnia 19 b. m. ostrzeliwała artylerja 
litewska nasze placówki nad jeziorem Głu- 


Patrol litewski, który podszedł aż do m. 
Frącki, wzięto do niewoli wraz z oficerem nim 
dowodzącym. 

Pozatem umaeniają Litwini swoje pozy- 
cje. 

Naczelne Dowództwo W. P. 
Sztab Generalny. 
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oświadczenia Joffego. 


. Gdańsk, 21 września. | 
(P. A. T). „Dantziger Neueste Nachrich* 
ten“ donoszą z Rygi: W, rozmowie z przedste” 
wicielami prasy oświadczył przewodniczącj 
sowieckiej pokojowej delegacji Joffe, że Rosjś | 
ma poważną i. szczerą chęć zawarcia pokoji | 
Położenie wewnętrzne Rosji jest bardzo powa” 
żne. Wielką część ludności, wskutek braku | 
środków transportowych, cierpi nędzę. W spr% | 
wie propozycji polskiego ministra spraw 28” 
granicznych, Sapiehy, obustronnego rozbroje 
mia, oświadczył Jofie, że jest ona dla Rosji nie 
możliwe do przyjęcia, gdyż Francja i Anglje 
zajmują w dalszym ciągu i j stano” | 
wisko wobec Rosji. Możliwą natomiast byłaby 
dyskusja co do pewnego zmniejszenia sił | 
zbrojnych obu stron. 


Berlin, 21 września. 
„_ (P. A. T.). (Radfo). Holenderskie „Nieuvs 
Biuro“ donosi z Bondynu: Joffe omawiał z ko” 
respondentem „Unite Telegraph“ i 
Rcsji. Oświadczył on, że brak środków komu 
nikacyjnych jest pożałowamia godny. Stan tes 
jednak się nieco poprawił. Rosja jest zmu* 
szona pobrać z Niemiec w drodze wymiany z8 
inne towary, maszyny i materjał kolejowy. Ro" | 
sja jest gotowa do zawarcia pokoju z Polsk% | 
tak jak z Łotwą i Litwą. Stosunek do Niemieq | 
jest niejasny, ponieważ Rosja jest zastąpiona 
w Niemczech tylko gospodarczo, a nie dyplo* 
matycznie. Po anulowaniu traktatu w Brze 
ściu Litewskim, nie przyszło dotąd do poro 
zumienia w tym kierunku pomiędzy obu pań: | 
stwami, Stosunek do Ukrainy jest uregulowa* | 
ny drogą umowy. Współpraca z Ukrainą od” 
nosi się tylko do spraw polityki zagranicznej. 
Libawa, 21 września, 
(P. A. T.). (Radjo). Łotewskie biuro pra” 
sowe w Rydze podaje treść interwiewa kores 
pondentą „Rigasche Rundschau“ z Joffem: tea | 
ostatni twierdzi, „że kwestja nawiązania sto” | 
sunków z Niemcami, jest z wielu względów | 
bardzo skomplikowana, Traktat Brzeski został | 
anulowany, czyli, żo należałoby zawrzeć nowy 
traktat prowizoryczny, Rząd sowiecki bardzo 
się sprawą tą interesuje, Sprawa Mirbacha | 
przestała być palącą, ponieważ niemą możne | 
ści wyszukania winnych, którzy zbiegli aa U* | 
krainę. Ukraina jest już politycznie 
zowaną w przeciwieństwie do Białorusi, gdzie 
wszystko dopiero jest w stadjum organizowa” | 
nia się. Mówi się wiele o samostanowieniu Ur | 
mid które robbie dokonanym, Rewo 
ja i wojna, także są pewnego rodzaju samo” 
stanowieniem. Plebiscyt byłby tylko wtedy, | 
możliwym, gdyby kraj był wolny od obcych 
wojsk, a głosowanie udostępnione ludowi pre- | 
cującemu, a nie burżuacj, -== -L 


lonosi z Kopenhagi: Joffe oświadczył, że obe* 
orie istnieje między Niemcami a Rosją prowi* | 
zoryczny traktat pokojowy, według którego | 
nie jest przewidziane zadośćuczynienie za za” | 
mordowanie hr. Mirbacha, |. 


stan oblężenia w Rosii. 


p 
T 


latarg polsko-litewski. 


c |_| Lyon, 24 września. © 
(P. A. T.). (Radjo). Na posiedzeniu pu” | 
blicznem w łek rano zajmowała się 
Rada Ligi Narodów konfliktem polsko-litew- 
skim oraz sprawą wysp Alandzkich. W spra 
wie uregulowania konfliktu polsko-litewskie” 
go po przemówieniu przedstawiciela Litwf 
który zakomunikował, iż rząd jego nie omie | 
szka ratytikować propozycji, przyjętych na p% | 
siedzeniu Rady w sobotę, zabrał głos Pade 
rewski, przedstawiciel Polski, „Journal deś | 
Debats“ podaje, że w silnych słowach skon | 
atatowa? on przedewszystkiem, iż konflikt mię: | 
dzy Litwą a Polską nie istnieje już więcek | 
poczem oddał hołd wczorajszemu przeciwnó 
kowi a dzisiejszemu koledze, Powiedział 


poweźmie z i 
kie konieczne zarządzenia, celem wykonaniś 
propozycji, przyjętych przez Radę Ligi Nar” | 
dów. Kiedy Paderewski zaznacza, że należy! 
teraz sobie powinszować rozwiązania 
powstał ze swego miejsca Waldemar, nepre 
zentant Litwy, zbliżył się do swego kolegi poł! | 
skiego, i obaj przodstawiciele uścisnęli sobić 
serdecznie dłonie, Wzruszająca tą scena wj” 
wołała gorące oklaski całego a 


Łotysze wbec Litwinów. 

Ryga, 20 września. | 

| (P. A. T.), Na «statniom posiedzeniu kos | 

stytuanty Łotewskiej, podczas omawiania a. 

terpelacji letgalczyków w sprawie najścia y 
twinów w illuksztańskim powiecie, przyjęto. 

formułę Bersinga, stwierdzającą, że uchylenie | 

się Litwinów od sądu rozjemczego ga 

nieprzyjaznym. Socjalista Mrudera "| 

winę zaostrzenia polskiej orjentacji rządu, ©, | 
co Majerowicz odpowiedział, iż jedyną orje” 
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postawienie swej kandydatury. 
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"„ROBOTNIE”, środa, 22 września 1920 r. 


tacja rządu są interesy Łotwy. Następnie po 
stwierdzeniu przez Ulmanisa, że potęga szlach- 
ty zostałą złamanu przez uchwalenie retormy 
volnej, sesję zamknięto. $ 


Ronieczaość porozamiemia 
między państwami hałtyckimi, 
Gdańsk, 20 września. 
(P. A. T.). Tutejsze niemieckie pisma do- | 
OSzą z Rygi: Łotewski minister spraw zagra” 


' Ricznych Majerowicz, oświadczył przedstawi- 


cielowi „Telegraphen Union“, że kraje bałtyc- 

ię, zagrożone zarówno przez Rosję, jak i 
Przez Niemcy, muszą się bezwarunkowo z 90- 
bą porozumieć. Tylko takie porozumienie mo- 
łe im dać gwarancję ochrony ich interesów i 


praw. al 


W Czechach. 


SEK Praga, 20 września. 
(P. A. T.). Organ ministra Benesza „Czas” 
, którzy w cha- 


donosi, że rosyjscy 
= członków. yć ma apatii 

w Pra wyrazili owolenie z powo- 
du fiare À komunistów czeskch. Ozłonko- 
wie misji sowieckiej pracowali przy użyciu 
wszelkich środków celem dokonania przewro- 
łu W rzeczywistości udało im się tylko do- 
prowadzić do znanego już zamachu przeciw 
Organowi  partji socjalno - demokratycznej 
„Prawo Lidu“, Jednocześnie cały szereg pism 
Czeskich posądza przebywającego w republice 
Czeskiej hr. Michała Karoly'ego, że osoba jego 
Pozostaje w związku z obecnie wzmożoną ak- 
cja komunistów czeskich. „Czeskie Słowo" 
donosi, że hr. Koroly przebywa obecnie u zma- 
nego przywódcy lewicowych socjalistów dr. 


Housera. 
Praga, 20 września. 
(P. A. T.). W sobotę odbyło się tutaj ze 
branie niemieckich posłów parlamentarnych, 
zgromadzonych w czeskiej socjalnej frakcji. Ze- 
branie przyjęło rezolucję, zwracającą się prze- 
ciw panującym w Republice czeskiej prakty- 
militarystycznego systemu, przeciw wci- 
skowi niemieckich szkół f NE: 
nych, przeciw niedomaganiom aprow. . Na- 
stępnie zgromadzeni posłowie niemieccy oma- 
wiali obecną sytuację polityczną, wywołaną u- 
tworzeniem gabinetu 
w tej sprawie reżojucię, wyrażającą przekona- 
nie, że tworzenie gabinetu urzędniczego jest 
dowodem, iż Republika czeska nie może być 
administrowana demokratycznie. Politycy cze 
scy nie moga z obetnego przesilenia znaleźć in. 
mej drogi wyjścia, jak utworzenie gabinetu w 
rzędniczego, według starego wzoru austrjackie- 
go. Posłowie niemieccy stwierdzają koniec 
Swojej rezolucji, że Niemcy w Republice cze- 
skiej pozbawieni są wszelkiej opieki prawa. 
Praga, 20 września. 
(P. A. T.y. „Veskov* donosi, że przywód- 
ea bolszewicko-czeski, Muna, udał się w towa- 
Tzystwie kilkunastu agitatorów na Słowaczy- 
me w celu doprowadzenia tam do przewrotu 
bolszewickiego. Zamieszczając tę wiadomość, 
Gziennik podkreśla, że socjaliści na Słowaczy- 
Źnie składają się wprawdzie ze spokojnego 
żywiołu, jednakże t, zw. żydowscy przywódcy, 
którzy przybyli tam z zagranicy, mogą pchnąć 
do niepewnych awantur. z 
Praga, 20 września. 
(P. A. T.). „Czeskie Słowo“ donosi, że wy- 
bury do Sejmu na Rusi przykanpackiej rozpo- 
czna się prawdopodobnie z początkiem gru- 


dnia. W$grzy starają się wpłynąć ną odrocze- 
nie terminu wyborów, jednakże rząd czeski 
jest zdecydowany przeprowadzić . wybory, je- 
szcze w roku bieżącym. 


Przed wyborami prezydenta Francji. 
Lyon, 20 września. 
(P. A. T.). Radjo. Kryzys prezydencki w 
dalszym ciągu jest przedmiotem komentarzy 
wszystkich dzienników. 20 b. m. przyjął Mil- 
lerand wielu deputowanych, którzy prosili go 
o przyjęcie kandydatury na prezydenta. Briand 
4 Barthou, byli prezydenci gabinetu, sądzą, iż 
Millerand ustąpi w końcu przedstawieniem re- 
prezentantów gabinetu, jako wyrazicieli opi- 
nji publicznej, W tym wypadku Izba wybrała- 
we czwar illerand'a na prezydenta 
olbrzymią większością głosów. S że 
Briand objąłby w tym wypadku prezydentury 


gabinetu. „Paryż 2 
(P. A. T.). Radjo. Kryzys prezydencki jest 
to chwili obecnej W zę W 
zależy od decyzji, jaką poweźmie Millerand. 
Gdyby prezydent gabinetu przyjął kandydatu- 
te na następstwo po Pawle Deschanel'u, wszyg- 


dni ustawicznie czynione 4 
nienia Millerand'a do zmiany Obecn 


wiska. Paryk: 20 nia. 


Havas. Według wszelkiego 


(P. A. TJ). 
z= s Millerand zgodzi się na 


Rrawdopodobieństwa, 


Ruth przeciwko Anglii w Atil. 


Londyn, 20 września. 
(P. A. T.y. (Havas). Iskrówka, W depeszy 
do Litwinowa oświadczył Cziczerin, że Lloyd 
George nie powinien się skarżyć na to, że Zer- 


wanie o portani wywoła wielki 
ruch przeciw ji w Azji. r 
ti Poldhu, 21 września. 

(P. A. T.). Radjo. Z Allahabad donoszą, 
że wybuchło tam powstanie Hindusów maho- 
metańskich. Mahometanie atakowali bambu- 
sowemi kijami, poczem rozwinęły się kroki 
nieprzyjacielskie przy użyciu kamieni i noży. 
Rozruchy trwają dalej. 


Miepodległaść Egipia. 


Horsea, 21 września. 

(P. A. T). (Rudjo). Z Kairu donoszą, że 
ma zebraniu zgrorcadzenia ustawodawczego, 
zwołanem przez delegację egipską, poctano- 
wiono zaakceptować propozycję ministra lor 
da Milnera w sprawie reform w Egipcie, Pro- 
pozycja ta streszcza się w pozyznaniu Egiptowi 
rzeczywistej niepodległości, . 


Koya Euver-Pastq. 
Moskwa, 20 września 


W randi. 


poldhu, 21 września, 

(P. A. T.). (Radjo). Z Dublina donoszą, 
że wczoraj 40-tu młodych ludzi zostało areszto- 
wanych w Dublinie podczas, gdy rozmawiali o 
sprawach wojskowych. [Wiozący aresztowa- 
mych pociąg wojskowy, eskortowany przz 10 
uzbrojonych żołnierzy, wpadł dziś w zasadzkę 
na Upper Churce Street w Dublinie. Dwaj 
ożlnierze i jeden cywilny zmarli wskutek ran. 
Drugi cywilny jest bliski śmierci. Donoszą ze 
wszystkich stron kraju o gwaltach. 


Przygotowagia wojenne Grecji, 


Poł ki Poldhu, 21 września. 
(P. A. Eik (Radjo). z Konstantynopola 
donoszą o wielkich przygotowaniach wojen: 
nych Greków. Grecy zajęli Adabazar. 


Nali Ententa. 
Nanen, 20 wrześna. 
(P. A. T.). Radjo, Rząd czeski otrzymał 
wiadomość, iż Bułgarja zasadniczo zgadza się 
na przystąpienie do małej Koalicji. 


Pręzydent Gwatemali 
(| 411... Londyn, 21 września. 
(P. A. T.). Havas. Jak donoszą z Gwate- 
mali, prezydentem Rzeczyplitej obrany został 
przez zgromadzenie ustawodawcze Don Carlos 
Herara. ida b bed AEREE TYCH 


t $ 


Zycie gospodarcze, 


` Rynek pieniężny. Notowania giełdy warszaw- 
skiej, Dolary St. Zjedm, 245—260, Franki francu- 
skie 17.25—17.75. Franki belgijskie 17,75—18.25, 
Franki szwajcarskie 41.25 — 42. Funty szterlingi 
900—925, Marki niemieckie 445—460, Korony au- 
strjackie 92—94. Korony szwedzkie 47-—48.50. Ko- 
rony duńskie 84-35, Korony m ie 34—35, 
Leje rumuńskie 5—5,25. Liry włoskie 10.24—10.75, 
Floreny holenderskie 78—79.50, 


Zyrardów. 

(Korespondencja własna), 
Dnia 8 sierpnia r, b, odbył się wiec robotników 
fabryki żyrardowskiej w sali kinematografu, w do- 
mu ob. Kraszyn. Poruszomą była obecna sytuacja 
poltyczna, sprawa obrony Warszawy i opnocentowa- 
nie się robotników tabrycznych na nżegz rodzin ż0ł- 
mierzy, należących do danej fabryki. 

Robotnicy przyjęli wniosek o opodatkowaniu się 
mą rzecz rodzin żołnierzy, Podatek ma wynosić 2% 
zarobków, Temi pieniędzmi mają się 


zajmować tyl- 
ko zwiągki zawodowe, f k 
Podczas wiecu endek Wróblewski, pracownik 
magistratu, zaczął wymyślać na P. P, S., stawiając 
towarzyszom naszym kłamliwe i bezpodstawne ma- 
rzuty, że nie idą bromić Warszawy, a chcą tylko po- 
móc, by bolszewicy do Polski wieźli, Robotnicy mie 
dali Wróblewskiemu mówić dalej i postanowili te- 
go bogoojczyźmianego „patrjotę” wyrzucić z sali, 
Gdy tow. Choiński i inni wstąpili do pułku ©- 
chotniczego obromy Warszawy, endecy żyrardowscy 
ogromnie się ucieszyli, że już tych „czerwonych dja- 
błów* nie będzie, bo tam, w okopach, zginą. Miej- 
soowi endecy zorganizowali sobie tak zwaną Straż 
Obywatelską i dumnie chodzą po Żyrardowie z ka- 
rabinami, lecz na front ami jeden nie poszedł, bo 
się bali bolszewików, Pn 
Wyłoniony ze Zw. zawodowych komitet opieki 
rodzinami żołnierzy postanowił wypłacać co 2 
tygodnie żonie żołnierza 250 mk., a na każde dziec- 
ko po 100 mk.; pierwszą kwotę wypłacono dnia 16 
września 20 r, Podjęta suma z kantoru żyrardow- 
skiej fabryki wynosi 50.000 mi.; pozostało jeszeze 
6.406 mk, jako rezerwa, 


| EENEKANA 


sen 


Ruch robotniczy. 


W Polsce. 


L życia pani 


Dziś dnia 22 września odbędzie się w 
lokalu „Robotnika* o godz. 5 p. p. posie- 
dzenie C. K. W. Wszystkich tow. tow. 
członków C. K. W. prosimy na posiedze- 
nie. i 


Centralny Wydział Kobiecy, Dziś o godz. 8 w. 
w lokalu O, K., R, Aleje Jerozolimskie 56, odbędzie 
się konferencja międzydzielmicowa kobiet, Prosimy 
o jaknajliczniejszy udział zorganizowanych towarzy- 
szek, - 

'v Komitet kolejowy. W czwartek dnia 28 wrze- 
śnia o godz. 6 wiecz, w lokalu O, K. R. Aleje Jero- 
zolimskie 56, odbędzie się zebranie. Sprawy bardzo 
ważną. Wzywa się tow. tow.: Balcerkiewicza, Mal- 
żewskiego, Porębskiego, Paczulskiego, Kolodziej- 
skiego, Kozieradzikiego, Błońskiego Jędrz, Buzaka. 
Czyżewsikiego, Wiśniewskiego, Górnego, Ślusarskie- 
go, Łazowskiego, Grodzkiego i Wyrębkowskiego. 


w Baczność Śródmieście! Posiedzenie dzielnicy 
Śródmiejskiej odbędzie się w czwartek dn, 23 b. m. 
o godz. 7 wecz, w lokalu własnym dzłelnicy, 
vo Dzielnica Powiśle, Dziś dm, 22 b. m. © godz, 7 
wieza, w lokalu własnym, Solec 68, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego Proszemi są o 
przybycie towarzysze-mężowie zaufania fabryk, 

w Dzielnica Praga, Dziś dn. 22 b, m. o godz. ? w. 
w łokału własnym „Kępna 15, odbędzie się ogólne 
zebranie dzielnicy Praskiej, Na porządku obrad re- 
ferat o sytuacji politycznej. 5 i 

v Dzielnica Ochota. Dziś o godz, 7 wiecz. w loks- 
lu własnym, Grójecka 45, m. 86, odbędzie się ogól- 
ne zebramie dzielnicy Ochota, 3 ) 


V Dzielnica Powązki. Dziś o godz, 7 wiecz. w lo- 
kalu własnym, Okopowa 30, odbędzie się ogólne De- 
branie dzielnicy Powązki. Na porządku obrad spra- 
wy bardzo ważna ARA 
Komitet kolejowy, W czwartek dn, 38 b. m. © 
godz. 6 wiecz w lokalu O. K. R. Al, Jerozolim- 
skie 56, odbędzie się posiedzenie egzekutywy ko- 
mitetu kolejowego, Sprawy bardzo ważne, > | 
Dzielnica Mokotowska, W czwartek dn, 23 6. m. 
o godz, 7 wiecz, w lokatu własnym, Bagatela 12a, 
odbędzie stę posiedzenie. komitetu dzielnicy Moko- 
towskiej. Proszeni są o przybycie mężowe zaufania 


taby. (b rg kl Moda 


Fy |: K 


"alerty Komitet 
Garons Niopodlogiošti. 


Sekcja KulturalnoQświatowa przy Komitecie 
Op. nad Żołn. i Ochotn, (Gmach Kino-Polonja) u- 
wządza w najbliższą niedzielę t, j, 26 b. m. o goda. 
4 po poł, czarną kawę, polączoną z koncertem na 
żolnierza. - W koncercie wezmą udział najpiękniej- 
sza artystki teatrów warszawskich, a do czarnej ka- 
wy każdy z gości otrzyma 8 wyborne ciastka, Bliż- 
sze szczegóły niebawem podamy. Bilety do nabycia 
w Gmachu Kino- róg Jasnej i Sienkiewicza, 
godz, 12 — 215 —7, | 


Wieczór tańca i muzyki, Przypominamy © 
świetnie zapowiadającym się wieczorze tańca i mur 
zyki, który się odbędzie w Teatrze Nowoczesnym 
(Polonja) Jasna Nr. 8, w piątek, dnia 24 września 
ma rzecz żołnierza polskiego z udziałem pp. Zotji 
Pilang, Walerji Gnatowskiej, Zotji Grabowskrey 
Cecylji Jabłońskiej, Racheli Ziemskiej, Olgi Ży- 
s Alęgongu, i Jana Cesarskiego, Dochód oddany bę- 

e do dyspozycji Naczelnego Wodza, > 

Sprzedaż 


ż biletów codziennie w teatrze Nowo-, 


czesnym, od 11 — 1,3 od 8 — 6 w. 


Bueh zawodowy. 


Baczność! Delegaci i mężowie zaufania wszyst- 
kich tabryk i warsztatów metalowych. W czwartek 
dm, 23 b, m. o godz. 7 w. odbędzie się zebranie w 
Zw. Metal., Leszno 58. Obecność wszystkich obo- 
wiązkowa, Na porządku dnia sprawy bardzo ważne, 

Ze Związku Robotników Miejskich! Dnia 23-g0 
wrześnią r. b. w czwartek o godz. 6 wiecz, odbę- 
dzie się zebranie Rady Naczelnej Związku w zwięk- 
szonym składzie, w lokalu Zwąiaku, Al, Jerozolim- 
skie 56, Delegaci i zastępcy, stawcie się łicznie, 
Sprawy bardzo ważne. „oe ERĄ, 

Sekretarjat Zw. Metal, Leszno 53, zawiadamia 
członków zarządu, iż w środę dm, 22 b. m. o godz. 
7 w odbędzie się posiedzenie zarządu. Na porządku 
dnia sprawy administracyjne i organizacyjne. 

Związek zaw. rob. przemysłu skórzanego w Pol- 
see, Żytnia 18a, wzywa członków Związku działu 
luksusowego 1 i 2-ej kategocji na zebranie sekcyjne 
dmia 22 września 20 r. o godz, 7 wiecz. Prosimy o 
przybycie.:z książeczkami członkowskiemi. 
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m 
Zagranicą. 
NIEMCY. : 
Soejaliści sasey i bawarscy, a III Między. 
naro dówkA, | 
Dnia 12 września odbyła się w Lipsku, 
starym ośrodku niezależnych socjalistów, kon- 
terencja saskiej niezależnej partji socjalistycz 
nej. Tematem obrad był stosunek do III 
dzynarodówki, który reterowali tow, tow. 
ierding i Diiumig. EE j 
Więtkszością 44 głosów przeciwko 28 go. 
stał uchwalony wniosek Hilferdinga, Wniosek 
ten stwierdza, iż wprawdzie partja saska pO- 
zumie ciężkie położenie Rosji, iż gotowa jest 
okazać jej wszelką pomoc, nie uważa jednak, 
by  głoszono warunki przystąpienia do IM 
Międzynarodówki socjalistycznej i rewolucyj- 
mej. Wobec tego konferencja wzywa pantję do 
odrzucenia rzeczonych warunków, ch 
Nauen, 20 września, (P. A. T.). (Radfo). 
Przewodnictwo bawarskiej pźrtji niezawisłej 
odrzuciło przystąpienie do trzeciej moskiew= 
skiej międzynarodówii, 


ANGLJA, à 
Labour Party i komuniści angielscy, 

l Komitet wykonawczy angielskiej Partji 
Pracy odrzucił propozycję Partji Komumistycz 
nej połączenia się, Odmowę swą Komitet mo- 
tywuje faktem, iż partja komunistyczna, nale- 
żąc do III Międzynarodówki, stoj na gruncie 
systemu sowietów, dyktatury proletarjatu, o 
raz wyznaje zasacy sprzeczne z programem 
Partji Pracy. 


Przed strajkiem górników. 
Londyn, 21 września. (P. A. T.). (Havas). 
Na konferencji pomiędzy delegatami gómików 
a prezydentem urzędu dla spraw haudlu, gór- 
nicy oświadczyli, że uważają za niemożliwe 
proponować na jutrzojszej konferencji delega- 
tów górników kontynuowanie pracy, o ile nie 
zostaną uwzględnione żądania górników w 
sprawie wysokości wynagrodzenia, 


WŁOCHY. 


Rzym, 20 września, (P. A. T.). (Aj. Ster | 
niego), Po konierenoji w Ministerjum Spraw 
Wewnętrznych podpisali przedsiębiorcy £ ro- KE 
botnicy protokół stwierdzający, że obie partje 
ustaliły zgodnie dzień 15 lipca, jako dzień, odd | 
którego nowe płace wejdą w życie, przyczem 
wszelkie odszkodowania za czas obsadzenia 
fabryk jest wykluczone. Protokół potwierdza, 
że przedsiębiorcy poddadzą się fonmułce Gło- 
littiego, co do kwestji wydalenia robotników. By 
„Messagero* pisze, że ogólny związek robotni- 3 
ków udzieli? robotnikom wskazówek, by opu- 
ścili obsadzone fabryki i podjęli znowu pracę, 
Ogólny związek robotniczy zapewnia, że po- 
madek będzie przestrzegany, ;* 

| BELGIA, " 
Kongres belgijskiej Młodzieży Soejalistyemej, 

Dnia 15 b. m. odbył się w Brukseli kongres 
Krajowy, t, zw. Młodej Gwardji Socjalistycznej, tą- 
czącej w sobie belgijską młodzież socjalistyczną, za: = 
równo robotniczą, jak i inteligencką. Sama organi- 
zacja znajduje się pod wpływami lewicy partji so- 
cialistycznej, „mniejszościowców* a t. zw. Jacque- 
encsi Fog czele, potępiających politykę obecnego 

twa partyjnego 4 zdradzójących dotąd dm- 
że sympatje dla rosyjskiego bokzewizmu, i 

Tembardziej charakterystyczny jesi tedy fakt 
odrzucenia przez kongres propozycji i 
sią do III Międzynarodówki. Odrzucono również 
próby rozstrzygnięcia zagadnienia „obrony narodo-- A 
wej" w duchu programu komnumniętycznego. Podda- Eg 
no jednak równocześnie ostrej krytyce taktykę | 
grupy socjalistycznej w parlamencie, która nie dość 
energicznie zwalcza prądy militarystyczne, 
„Oto tekst uchwalonej zasadniczej rezolucji 


iq 


pewne postulaty programu Międzynarodów: 


dsynarodówkiź | Mega: Sae i 

uchwala wotem zaufania dla Biura Wykonsiv- 
cego ża nawiązanie porozumienia z młodzieżą i 
francuska; : SENES 

upoważnia rzeczone Biuro do zwołania, współ. 
nie z młodzieżą francuską, angielską i t d. Mig WZ” 
dżynarodowej Konterencji Młodzieży. Konferencja 
tą winne przyjąć następujące punkty wytyczne dla 
najbliśszej działalności: 

4) Anftymilitaryzm: a) przygotwania do po- 
wszechnego 1 równoczesnego rozbrojenia; b) wal. 
ka z wszelkiemi rojenami militarnemi; e) walka 
o prawo narodów do zamodzielnęgo stanowienia 


0 sobie, | pa ` 
i przygotowanie 


f; 
p 
„KA 


ra 
3 
kę 


2) Organizowanie młodzieży 
jej do działalności socjalistycznej I rewolucyjnej. « 
8) Położenie młodych robotników, 
4) Nauczanie powszechne młodzieży, = 
i B5) Prawo każdej federacji krajowej do swobo- 
dnego i niezależnego ustalania swej taktyki: we- 
wnętrznej”. A 


h 


Ds 
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ukochany syn Konstantego 


Nabożeństwo żałobne 
kolegów, przyjaciół i życzliwych. 


wiadomienie. 


EEU 


a p chor. skórne i 

Dr. Jelmicki wener. Roentgen, 
Marszałkowska 118. Tel. 108-61. 
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=- Kronika. 

à Wymiana jeńców. Wydział prasowy Mini- 
sterjum Spraw Wojskowych komunikuje: Po 


my jeńców, zawartej dnia 6 września 20 r. w 
Berlinie pomiędzy reprezentantem Polsktego 
"Towarzystwa Czerwonego Krzyża, p. Edwar- 
Zalewskim a reprezentantem Rosyjskie- 

go Towarzystwa Czerwonego Krzyża w Sow- 
depji, Brodowskim-Bartman, przystępuje Na- 
<zelne Dowództwo do wykonania poszczegól- 
mych jej punktów. Uprasza się przeto osoby 
zainteresowane losami krewnych lub znajo- 
mych, znajdujących się w rękach bolszewic- 
kich, o składanie danych, odnoszących się do 
nich, w Komisji Wymiany Jeńców Polskiego 
"A wa Czerwonego Krzyża w kancela- 

~.  Tji Edwarda Zalewskiego (ul. Mazowiecka 9). 
ehlebowych, ważną od d, 21 do 80 b, m., punkty 


Na karty chlebowe, Na trzecią dekadę kuponów 
= sprzedaży Wydziału Zaopatrywania wydają na ku- 
| pom mr. 8 — 2 funty chleba żytniego, na kupon nr. 
| 12 — 2 funty chleba żytniego i na kupon ur. 1 — 1 f, 
~ chleba żytniego — pomk,4.50 za funt. Kupony dru- 
| giej dekady prolongowane być nie mogą. W tymże 
"terminie od 21 do 30 b, m. punkty sprzedaży wyda- 
> lig: na kupon nr. 14 — 1 4. soli białej za mk, 3.80 
| i ma kupon ar. 15—1 funt soli ciemmej za mk, 3.25, 
- „Wydawanie cukru na kupony 7 i 15 odbywa się w 
„dalszym ciągu do końca b. m. 

IW. sprawie kwesty Nauczycielskiego Kom. Obro- 
‘ny, Narodowej, Nauczycielski Komitet Obrony Naro- 
~ „dowej przy Związku Polskiego Nauczycielstwa 

__ "Szkól Powszechnych (Marszaikowska nr, 123) wzy- 
wa kolegów i koleżanki Żeby zglaszali się do lokalu 
A "Związku dunia 24 i 25 b. m. w 
i iwiecz po odbiór legitymacji, woreczków; 
zmaczków it p, do kwesty, która odbędzie się 


się do Związku w środę 
o ; godz, 6 pp., w celu omówienia bli- 
|. żej udziału w kweście, 


R dy PPR ZD PA CREANT 
dyrekcja 

niniejszem zawiadamia, że, 
 mianie i kupnie biletów 


i y ż ” M 


ET Po porozumieniu i 
> 


_ samorządowych z całego obszaru Województwa Lubelskiego — do miejsc dawń 0 
staiego pobytu—celem podjęcia czynności urzędowych. : dą 
Majątek państwowy, akta i archiwa winny być również niezwłocznie przewie- 

? Z których zostały ewakuowane. k 

= „p , Powzót rodzin urzędniczych oraz ludności cywilnej do wszystkich miejscowo. 
y ści położonych w obrębie Województwa Lubelskiego jest dozwolony bez ograniczeń. 
CA powrotu nie potrzebuje specjalnych przepustek, a jedy- 


BA Noa 
__ swego 
- Ag 


| zione do miejsc, 


Ludność cywilna do 
mie winna posiadać dowody osobiste. 


ag irom tekstu umowy w sprawie wymia- | 


dramwajów Miei kich 


Soi _ Lublin, dnia 15 września 1920 r. EWA Nr. 830-5. 


„ROBOTNIK“, środa, 22 września 1920 r. 


| t 
{ Michat Demidecki-Demidowicz 


i Brenisławy z Radłowskich 


uczeń klasy VI Szkoły Reemigracyjnej-Ochotnik, ułan 201 p. Szwole= 
%żerów poległ śmiercią bohaterską 7-go sierpnia (920 r. 
czyzny w szarży pod Zembrowien:, pow. 


I odbędzie się w kościele P. P. Wizytek we czwartek 
28-go września o godz. 10 rano o czem zawiadamiają rodzice i bracia, krewnych, 


w obronie Oja 
Sokołowskiego; żył iat 17, 


O dniu przewiezienia zwłok do Warszawy i pogrzebie nastąpi osobne za- 


Nowy miesięcznik. Od dnia 1 października b, r. 
zacznie wychodzić w Warszawie pod redakcją p. 
Xawerego Glinki miesięcznik poetycki, poświęcony 
wyłącznie poezji i sprawom z nią związanym, | 

(m) Godziny handlu, Komendant policji wyja- 
śnia podwładnym sobie organom, że przepisy odno- 
śnię zawieszenia handlu w porze obiadowej nte do- 
tyczą, również jak w handlu ulicznym, hal targo- 
wych i kramów miejskich „Wielopole“ z tych wzglę- 
dów, że handel w tych halach tem tylko się różmi 
od handlu na placach targowych, że odbywa się poa 
wspólnym dachem i w warunkach bardziej sanitat- 
nych. Hale targowe i kramy „Wielopole“ winny być 
zamykane o godz. 7 więcz, Handel w zewnętrznych 
sklepach hal, jako miewyróżniający się niczem od 
handlu w. sklepach prywatnych, podlega ogólnym 
przepisom, ogłoszonym w rozkazie dziennym ur. 
1364 p, 9. 

(a) Zabronione pisma. Ministerjum Poczt i Te- 
legrafów zawiadomiło urzędy pocztowo-telegraticz- 
ne, że na mocy zarządzenia powołanych władz, za- 
kazany jest przywóz do Polski i rozszerzanie w kra- 
ju następujących czasopim polskich: „Glos robotni- 
czy“ — Detroit, „Rozmowa Macieja z Jędrzejem'— 


Wiedeń, „Ślązak* — Praga, „Świt* — Wiedeń i. 


„Walka o wolność, ziemię i chleb“ — Wiedeń, Pi- 
sma w języku niemieckim: „Die Brücke“, „Deu- 
tseher Volksrat" i „Deutsche Weichselzeitung* w 
Gdańsku, „Silesia“—Mor, Ostrawa, „Teschner Volks- 
bote*—Cieszyn, „Ulk*—Berlin, „Arbeiter Zeitung“, 
„Neues Wiener Journal“ w Wiedniu i „Rote Fa- 
hne“, Rosyjskie: ,Gołos Rosji“ w Berlinie, „Nowają 
Ruskaja Żyźń' —Helsingfors, „Obszczeje Dieło* — 
Paryż, „Ruskoje Dielo“ — Praga czeska, „Ruskaja 
Ziemla* — Ungnar, „Siowianskaja Ziara“ — Praga 
i „Sowiet Rusia — New Jork. Rusińskie: „AmeTy. 
ka”, „Kanadyjski Ukrainiec“, „Molot* w Kanadzie, 
„Nowa Doba“ — Wiedeń, „Ruskoje Slowo“ — Pra- 
ga Czesk, „Swoboda“ — New Jork, „Iragedja Ga- 
lickoj Ukrainy“—Winnipag (Kanada), „Uoraine*— 
Chicago i wszystkie wydawnictwa Spilki w Kana: 
dzie, Żydowskie: „Jewrejskaja Trybuna“, „Jewisch 
Trybune'* i „Trybune Jure“ w Paryżu. | Hi 

0 składanie adresów słuchaczów Wydz, elektro- 
technicznego T. K. T. Koleżanka bibljotekarka + 
łącznikowa wzywa kolegów wojskowych z kursów 
T. K, T, Wydz budowy maszyn i elektrotechniki do 
skladania dokładnych adresów na rok akademicki 
1920—21 w kancelarji, Mokotowska 6, . dla wszczę* 
cia odpowiednich starań w razie uruchomienia wy- 
kładów w październiku r. b, kn 


a 


dia uniknięcia zbytniego natłoku przy wyw 
na kwartał Watya 
Sprzedaż biletów normalnych i ulgowych wazpocznie się w biu- 


. re Byrekcji przy ui. iowomłynarskiej (od 9-ej do 2) oraz na Warszaw- 
s skiej Stacji Kolei Państwowej (Nowomiodowa 3) dm. 23-90 b. m. ga 
O Cena biletu normalnego wynosi Mk. 900.— ` 
A ulgowego sy s 600— 


R rządzeni 
ja ozporządzenie. 
y za zgodą władz wojskowych, niniejszem zarządzam na- 
_ tychmiastowy powrót wszystkich urzędów i władz oraz Maraya piak Sawo i 


Wojewoda Lubelski 
Wa Za Dr. SLEK MR. Ma 
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gazety; tygodniki, książ 
makulaturę, kopjały ka *, sp 
ranak Iii pd not szał: 
a iti, w po 
telef. 153 19, karą 
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kiego, karta legitymacyjna Ra- 
dy Obi. Stolicy oraz inne waż- 
ne ORO na Łaskawego zna- 
lazcę b. upraszam o przysiani 

lub ożenie w Redakcji „Robot- 
nika* za nagrodą przez siebie 
naznaczoną. Adreg: Warecka 7, 


jA r 
Qdbito w drniarni „Robotnika“, Warecka %,, Redaktor Naczelny dr. Feliks rej 
y 


z | Zjazd psychjatryczny, Termin zjazdu psychja- 


trycznego, zwoływanego przez Ministecjum Zdrowia 
Publicznego, został przesunięty: obrady zjazdu od- 
bywać się będą w d. 30 i 31 paździemika, oraz w 
d, 1 listopada b. r. Komitet organizacyjny zjardu 
stanowią: dr, Tadeusz Gepner, dr. Stanislaw Kop- 
czyński, prof, dr. Jan Mazurkiewicz, dr, Rafał Ra- 
dziwiłłowicz i dr. Władysław Sterling. Adres Komt- 
tetu organizacyjnego, do którego kierowac naieży 
dalsze zgłoszenia: Ministerjum Zdrowia Pubtczne- 
go, Wydział IV (Psychjatryczny), Al, Belwederska 
nr, 2. i 


W. sprawie samobójstwa kap. Eustachiewicza, 
W grudniu 1919 r. zamieściły pisma i dzienniki 
wiadomość, że kapitan August Fustachewicz, za- 
stępca dowódcy kolej litewskich w Wilnie, odebrał 
sobie życie w dniu 1 grudnia 1919 r, będąc wmie- 
szany w sprawę nadużyć, popełnionych na kolejach 
wojskowych litewskich. Dochodzenia wojskowo-są- 
dowe, przeprowadzone w tej spraie, wykazaty, że 
ś. p. kapitan August Eustachiewicz w sprawę nadu- 
żyć mie był wmieszany, ami bezpośrednio, ani po- 
średnio i w tej sprawie żadnej zgoła nie ponosi wi- 
ny. (PAT). , IRE „PASA JDI Lat 
Wycieczka na pole bitwy pod Ossowem. W naj- 
1 bliższą niedzielę, dn. 26 września, Polskie Tow. 
Krajoznawcze onganizuje wycieczkę na pole bitwy, 
pod Ossówem, gdzie bohaterską śmiercią pojegł o- 
bnońea stolicy ks, J, Skorupka, Zapisy w środę, 
czwartek i piątek w lokalu 'T-wa, Karowa 81 
(gmach Tow. kiygjeniznego) między 6—8 wiecz, 
* Odczyt J, Kurnatowskiego, W. środę dn, 22-go 
września o godz. 7 wiecz. w sali Konserwatorjum 
Muzycznego . (Okólnik 1) odbędzie się drugi z rzędu 
odczyt p, Jerzego Kurnatowekiego p, t. „Azjatyckie 
pierwiastki rewolucji rosyjskiej", Odczyt ten urzą- 
dzony jest staraniem Szkoły Propagandy przy Cen- 
tralmym Komitecie Propagandy Związków. Arty- 
stycznych. Dla osób zainteresowanych wejście bez- 
płatne. y k h jA Ń i 
(m) Nieostrożna jazda, Przed domem mr. 20 
przy ul. Złotej tramwaj linji „0“ najechał na wóz, 
naładoy any nafta, spirytusem i szkłem. Woz, powo- 
Płackowiiaj. COET. Toas coo | aT 
Jadące 4 by: Mordka ŚM, Josek Kontuer, He- 
lena Frydman i Mordka Himde (mieszkańcy Bialef), 
odniosły lekkie potłuczenia, Udzielił im pomocy le- 


í 


karz pogotowia, 


„ (m) Przygnieciony przez parowóz, Na dw. W. 
Wileńska ma 7 posterunku przy dojeździe do wago- 
nów towarowych zostal przygnieciony przez paro- 
wóz do rampy kamiennej 35-letni Jan F: 
kanonier 1 baterji ertylenji zemitowej samochodo< 
wej. Po udzieleniu pomocy przez dyżurnego 
gl. wartowni rannych i chorych, poszwanmieowanego 
(zgniecenie klatki piersiowej) przewieziono do szpi- 
tala wojskowego, .. ~ i Pi AS 
m) Wybuch rurki, Franciszek Adamski, lat 1 
JAA Łachowskiej, znalazł rurkę, pard a 
mą materjałem wybuchowym. Chciał rozbić takową 
i uległ obenwaniu 2-ch palców., Chłopca odwiezio- 
mo do szpitala św, Duchą z ogó 


(m) Wypadek samochodowy. Samochód wojsko- 
wy ur. 1158, przez szer, Wik- 
tora Kowalskiego z kolumny M. S, Wojsk., 
kowska mr. 194, przejechał Stamisława Przybyłow 
skiego, zam, przy ul. Szarej nr, 1 
nap. tymże samochodem mi szpitala 


; (m) Liehwa wojenna, za uprawianie ak 
a deda DAE łona Hir 
m i odpowiedzialmości: Ju- 
ljanna Czajkowska za sprzedaż mleka po nad taksę; 
Sura Rozenberg, zam, w Mławie, która za tunt ma- 
sla żądała 80 marek. , 


Najtańsze „Zródło Polskie", 


Marszałkowska 95, 
telefon 231-585 i 244-86. 


Czynne od 9 rano do 6 pp. (bez przerwy). 


POLECA 


Cukry. Irysy iinne kolonjalne. Mydło 
nia Me I — 32,— iwszystkie dodatki do 
Pastę do obuwia. Szuwaks. Świece. 


Ceny hurtowe. 


b, star, Ordyn, szp, S-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne Kó- 
jewska 3i, tel. 49-44, 6860 
- | Dąbrowa 


ZEE 4 


Kawę i mieszanki, Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- 
rzenie. Ocet. Essencję octową. Powidła. filar= 
melade. Miód. Cwoce suszone. Sardynki. Śle- Ę 
dzie. Oleje jadalne. Olej mineralny. Czekoladą. | 


Smarowidło do wozów w hkeczkach od 3 pudów, 


Wysyłka koleją. Asekuracja transportów, 


D= Jan Ałapin | LZ kas rome 


` Nr. 259, 


l 
(m) Kradzieże, 30 dolarów i 250 mk. skradziono 
za pomocą podrzucenia koperty Szai Rubmanowi 
zam. w lizie ziemi Kadomskiej, Ko 
— Ubranie i bieliznę, wartości 6.000 mk. skra 
dziono ze sklepu krawieckiego 
ul Leszno nr, 123, j 
— 3450 mk. skradziono w tramwaju Józetowk 
Malczewskiemu z Płońska. l 


Telefon skradziouo ze składu Heleny Gol 


ield przy ul. Złotej nr, 83, 


nm z 


Z sądów. 1 


O przywłaszczenie dg przez urzędnika na służą 
p ie, t <a 

O przestępstwo oskarżony był na mocy ustai 

wy z dnia 30 stycznia r. b., 

śmierci za iapownictwo posterunkowy policji pań* 

sbwowej Stefan Zuchman, } 


Z, spotkał na ulicy agenta handlowego Szymons 


Skomorowskiego, który nie mógt się w ylegitymo*| 
waé z posiadanej przy sobie parji nieobanderolo- 
wanego tytoniu amerykańskiego, W celu uniknięcia! 
wizyty w komisarjacie, aresztowania i ewentuainie 
sprawy karnej, S. zaczal biagać Zuchmana o przyję* 
ate poiowy tytoniu i puszczenia go. Błagania długo 
tnwały i ostatecznie policjant, dotąd zmany ze swej, 
mieposzlakowamej uczciwości, ulegi i otrzymane 12 
funtów tytoniu przyjąt, poczem sprzedał za 1200 mike! 

Skomorowski okazał się niewdzięcznikiem, bo 


oto nazajutrz zameldował policji o nielegalnem przy- > 


właszczeniu przez posterunkowego tytomiu; był bór 
wiem w zupełnym porządku, a ; 


Wedlug 
ziła kara śmierci 


i czasową niekaralność, 
jego dobrowolne przyznanie się do winy od pierw- 
szej chwili i wreszcie serdeczną skruchę — zmie» 
nił kwalifikację czynu i, uznając go za winnego (nie 
przywłaszczenia) przyjęcia podaruubu w postaci 
paczki tytoniu, zaofiarowanego mu w zamiarze skło* 
mienią go do pogwałcenia obowiązku siużbowego — 
skazał 38-letniego Zuchmana na 4 lata ciężkiega 
więzienia. ą r RR. | 
O ile nam wiadomo, Skomorowskiemu, wobee 
tej kwalifikacji czymu, będzie wytoczona 
sk e posterunkowego do przyjęcia 
w l i sprawy karnej. 
| RAINE zc) 


Teatr 1 Muzyka. 


Sala Rozrywek żołnierza i ochotnika, Jasna 


ur, 3, Kino „Polonja“, Dziś i codziennie pnó- 


| Z Opery. Dziś piękna 2a opeen Sakic Baiiia a „Sa 


Teatr Nowości, Dziś 


ści* A, Abrahamowicza i R. 


Teatr Powszechny (Scena letnia Leszno nóg Ze- 


laznej). Dziś krotochwia W. Rapackiego p f gda 
ta ragdzę”, , 


| 


Wirówki 


(Separatory) do mleka 
z datita? 5 
E Mik; 
sprzedaje wprost ze 
składu 
Polsko-Fińska 
spółka Akcyjna 


DA) 


6858 RA 


do pra 


RZ e. dla Eksportu 

Zapałki, K% l dwdochi 
Warszawa, Czackiego 4, 
7 telef. 22-87. 


Majster 


do. fabryki pończoch potrze. 
bny na wyjazd, Warunki 
dobre. Zwrócić się Nowo- 
lipie 16, m. 1. Goron o 


a a aa mana Kolej P : 
z zzz z zaa W kalaajaci dici Panstwo- I 
ba. WIZA ję isa) oędetłania pom ms” aa Aaaa wa zas 
cin a „poru RAL I y a Aim Jub” aaporoniate rzez | z pior. Pranie, fryzowanie, prze 
wody osobiste, ktore są bardzo stacjach- linji A T aen Hoh ivag AT AAT 


otrzebne, jako to paszport wy-| brępje 1-go Komisarjatu Kole- 


any na imię Ludwika Sledziń- 


dalani 


Jowego. Po upływie miesiąca 
od daty niniejszego ogłoszenia 
rzeczy nieodebrane będą sprze- 
dane w drodze licytacji. 


smaczne, zdrowe „Świ- 
tezianka” Targowa 12. 


EKO Z AZP TATO OOOO? 


m wybór najmodniej- 
j Wielki szych okryć dam: 
skich: pluszowe, kastorowe, kos 
werkotówe, solidną robota, © > 
ny niżkie, obstalunki a wia? 
snycn 1 powierzonych materj 

iow. iracownia krawiecko-KU* 


Chai Fogelman przy. i 


przewid ującej karę J 


sprawa o 
podarunku, 


„Moralność . Er 4 
„Skowronek, ,. p NE th, 


» 


